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I. N OW E W ŁA D ZE A T K

W  m a ju  i czerw cu  1987 ro k u  w y b ran o  n a  trz y le tn ią  k ad en c ję  n o ­
we w ładze  ucze ln ian e  A kadem ii T eologii K a to lick ie j w  W arszaw ie. 
E lekc i o b ję li sw o je  fu n k c je  z d n iem  1 w rześn ia  1987 r. R ek to rem  A TK  
zosta ł w y b ra n y  p rzez  S en a t uczeln i ks. p ro f, d r hab . H e lm u t J  u r  o s, 
do tychczasow y p ro re k to r  i k ie ro w n ik  K a te d ry  E ty k i Społeczno-G ospo­
d arczej, a  p ro re k to re m  — ks. p ro f, d r  hab . E d m u n d  M o r a w i e c ,  
k ie ro w n ik  K a te d ry  O ntołogii i  T eodycei. W yboru  dziekanów  i p rodz ie ­
k an ó w  dokonały  R ady  poszczególnych W ydziałów . D ziekanem  W ydzia­
łu  Teologicznego zosta ł w y b ran y  ks. p ro f, d r hab . J a n  Ł a c h ,  k ie ­
ro w n ik  K a te d ry  T eologii B ib lijn e j, a  p ro d z iek an am i — ks. doc. d r  hab. 
L u c ja n  B a l t e r ,  k ie ro w n ik  K a te d ry  T eologii D ogm atycznej i ks. doc. 
d r h ab . R o m an  B a r t n i c k i ,  k ie ro w n ik  K a te d ry  H is to rii H om ile tyk i; 
d z iek an em  W ydzia łu  P ra w a  K anonicznego  —· ks. doc. d r hab . Ju l ia n  
K a l o w s k i ,  k ie ro w n ik  K a te d ry  H is to rii P ra w a  K ościoła P ow szechne­
go, a  p ro d z iek an em  tegoż W ydzia łu  —  ks. doc. d r  Je rz y  S y r y j c z y k ,  
d z iekanem  W ydzia łu  F ilozofii C h rześc ijań sk ie j — k s. doc. d r hab . B e r­
n a rd  H a  ł ą c z e k ,  k ie ro w n ik  K a te d ry  H is to rii i F ilozofii N auk i, a 
p ro d z iek an em  —■ ks. p ro f, d r  hab . S zczepan  S 1 a  g  a, k ie ro w n ik  K a te ­
d ry  F ilozofii P rzy ro d y .

II. SY M PO Z JA

1. K r y z y s  g o s p o d a r c z y  a  k r y z y s  w a r t o ś c i  
I m ł o d e g o  p o k o l e n i a

D nia 28 m arc a  1987 r ,  z in ic ja ty w y  ks. p ro f, d ra  hab . H e lm u ta  J  u - 
r o s a  i d r A n ie li D y 1 u s odbyło się se m in a riu m  n a  te m a t K ry zy s  
gospodarczy a k ry z y s  w artośc i m łodego  poko len ia . U czestn iczy li w  nim  
p raco w n icy  n au k o w i i s tu d en c i k ie ru n k u  K a to lick ie j N auk i Społecznej.

W ra m a c h  se m in a riu m  w ygłoszono i dy sk u to w an o  pięć re fe ra tó w . 
P ie rw szy  z n ich  do tyczy ł sy tu a c ji gospodarczej w  św iecie w spółczes­
nym , ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  sy tu ac ji ekonom icznej Polski. 
D ru g i i trz ec i r e f e ra t  uk azy w ały  socjo logiczny o b raz  w spółczesnej m ło ­
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dzieży — n a jp ie rw  ogólnie, a n a s tęp n ie  m łodzieży w  Polsce. M om entem  
w  jak im ś sensie  k u lm in a c y jn y m  sym pozjum  by ł re f e ra t  czw arty . P o d ję ­
to  się w  n im  tru d n e g o  zad an ia  w y ty czen ia  p rzyszłościow ej p e rsp e k ty ­
w y  w y jśc ia  z k ry zy su  w arto śc i, będącego rów n ież  w y n ik iem  tru d n e j sy ­
tu a c ji gospodarczej, ja k i d o tk n ą ł dziś ludzi m łodych . C elem  zaś o s ta tn ie ­
go re fe ra tu  p t. K ośció ł w obec k ry z y s u  w arto śc i m łodego  poko len ia  
było u kazan ie , co d u ch o w ień stw o  m oże i pow inno  uczynić  dzisiaj w  
k w estii ludz i m łodych , w ychodząc n ap rzec iw  ich słusznym  oczekiw aniom . 
Po każd y m  re fe ra c ie  m ia ła  m iejsce  k ilk u n as to m in u to w a  d y sk u s ja  po­
g łęb ia jąca  p rezen to w an ą  p ro b lem aty k ę .

U w zg lędn ia jąc  n a jw ażn ie jsze  tezy  w ygłoszonych  re fe ra tó w  oraz to ­
w arzyszącą  im  dy sk u sję , całość sym pozjum  m ożna by  podsum ow ać n a ­
stępu jąco . W ydaje  się, iż podstaw ow a k w es tia  po lega jąca  n a  u k azan iu  
is to tn y ch  zw iązków  pom iędzy  sy tu ac ją  gospodarczą  P o lsk i a  za ry so w u ­
jącym  się n a  je j tle  k ry zy sem  w arto śc i m łodego p o k o len ia  zosta ła  ro z ­
s trzy g n ię ta  pozy tyw nie . U kazan ie  k ry zy su  ekonom icznego jak o  ob iek ­
ty w n ie  is tn ie jącego  fa k tu  n ie  sp raw ia ło  uczestn ikom  sem in a riu m  w ięk ­
szych trudnośc i. N a to m iast sp raw ą  skom plikow aną  okazało  się o k re ­
ślen ie  is to ty  k ry zy su  w arto śc i m łodych . G en era ln ie  b io rąc , m łodzież n ie  
jes t sk łonna  do a b so lu tn e j k o n te s ta c ji o b iek tyw nych  w arto śc i, obecnych 
w  każdym  społeczeństw ie. C echą c h a rak te ry s ty czn ą  ok resu  m łodości 
je s t idealizm . U  po d staw  k ry zy su  w a rto śc i młody-oh leży  k o n fro n tac ja  
id ea ln y ch  — co n ie  znaczy  n iem ożliw ych  do z rea lizow an ia  — dążeń 
z .rzeczyw istością, k tó ra  w  w ie lu  p u n k ta c h  do n ich  n ie  do rasta .

K ryzys w arto śc i m łodych  n ie  je s t zatem  k o n te s ta c ją  w arto śc i jako  
tak ich , lecz pew n ą  n eg ac ją  i zak w estionow an iem  s ta ry c h  rozw iązań , ja ­
k ie  p ro p o n u ją  do rośli odnośnie do p rob lem ów  w ażn y ch  ta k  d la  oso­
b is tego  rozw o ju  człow ieka, ja k  i d la  życia na  szerszej p łaszczyźnie  n a ­
rodow ej czy ogólnośw iatow ej. M łodzi chcą  dostarczyć  now ych  ro zw ią ­
zań  d la  s ta ry ch  p rob lem ów  rów n ież  i w  dziedzinie gospodarczej. Nie 
zaw sze jed n ak  sp o ty k a ją  się ze z rozum ien iem  ze s tro n y  s ta rszy ch ; b rak  
często o bustronnego  zrozum ienia , b ra k  tego, co m ożna by  nazw ać 
d ialogiem  m iędzypokolen iow ym . Is tn ie je  p o trzeb a  w y pracow yw an ia  
w ciąż now ych fo rm  tego  d ialogu , m ającego  is to tn e  znaczen ie  dla po­
m yślne j p rzyszłości społeczeństw a.

M łodzi n ie  zaw sze  m a ją  dosyć cierp liw ośc i i sam o k ry ty cy zm u  — są 
często apodyk tyczn i i bezkom prom isow i w  sw oich p roponow anych  ro z ­
w iązan iach , n ie  liczących  się z ob iek tyw n ie  is tn ie ją c ą  sy tu a c ją  gospo­
darczą czy spo łeczną; n ie  p o tra f ią  często dostrzec  — obok b rak ó w  — 
pew nych  pozy tyw nych  ro zw iązań  p roponow anych  p rzez  dorosłych, za 
k tó ry m i sto i boga te  dośw iadczenie ich życia i pop rzedn ich  pokoleń.

S p raw ą  n iezw ykle  w ażną  d la  w ychow an ia  ludz i m łodych  jes t sy tu ac ja  
w zględnego ład u  społeczno-gospodarczego — bez zb y tn ich  k o n tra s tó w
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i różnic, bez rażące j n iesp raw ied liw ośc i i w yzysku . S ta n  gospodark i 
m oże p o śred n io  lu b  bezpośredn io  w p ły w ać  n a  k sz ta łto w an ie  św ia ta  w a r­
tości lu d z i m łodych . P o śred n io  — np . p op rzez  sy tu ac ję  ekonom iczną 
rodziny , k tó ra  s tw a rza  ok reś lan e  w a ru n k i — lepsze  lu b  gorsze — dla 
k ry s ta lizo w a n ia  się św ia ta  w arto śc i m łodych. W  ty m  w zględzie n ie ­
bezpieczne są dw ie  sy tu ac je  sk ra jn e : sy tu a c ja  n a d m ia ru  dóbr m a te ­
ria ln y c h  o raz  sy tu a c ja  b ra k u  tychże  dóbr. N ad m ia r p ro w ad z i n a jc z ę ­
ściej do k sz ta łto w a n ia  po staw  k o n su m p cy jn y ch , b ie rnośc i i bezddeowoś- 
ci, len is tw a , b ezsensu  życia i jak o  re a k c ję  w y zw ala  w  m łodych  g łębo­
k ie  p rag n ien ie  w yższych  w arto śc i. P o dobn ie  człow iek m łody  gubi sens 
życia w  sy tu ac ji ciąg łego  n ied o s ta tk u , w  sy tu a c ji n ie s tab ilnośc i życia 
społeczno-gospodarczego , b ra k u  p e rsp ek ty w  n a  po m y śln ą  przyszłość. Bez­
pośredn io  n a to m ia s t sy tu ac ja  gospodarcza w p ły w a  n a  św ia t w a rto śc i 
m łodego cz łow ieka , gdy te n  w chodząc w  spo łeczeństw o spo tyka  się z 
p ro b lem am i: p racy , zaw odu, w y n ag rodzen ia , m ieszkan ia , itp .

Je ś li m ło d y  cz łow iek  ze w zg lędu  n a  sy tu ac ję  gospodarczą n ie  je s t w  
s tan ie  w n ie ść  sw ojego  tw órczego  w k ła d u  w  życie społeczeństw a, jeże li 
n ie  m oże znaleźć sposobu rea liz ac ji au ten ty czn y ch  w arto śc i, w ów czas 
zam y k a  się  w  sobie, zaczyna żyć w e w łasn y m  św iecie, u leg a jąc  sto p ­
n iow o ró żn y m  dew iacjom , a  au ten ty czn e  w a rto śc i moigą w  w y n ik u  k o n ­
f ro n ta c j i  z  rzeczyw istośc ią  p rze rad zać  się u  n iego  w  an ty w arto śc i. 
W tedy  grozi m łodzieży  n iebezp ieczeństw o  sięg an ia  po  alkohol, n a rk o ­
ty k i, seks. W tedy  te ż  z n a jd u je  się  ona  n a  p ro s te j d rodze do patologii, 
zaś spo łeczeństw o  o d rzu ca  ją  jako  społecznie n iep rzy sto so w an ą .

W ytyczen ie  p e rsp e k ty w  w y jśc ia  z obecnej sy tu ac ji, w obec złożonoś­
ci p o ru szan e j p ro b lem aty k i, sp raw iło  u czestn ik o m  sem in a riu m  n a jw ię ­
ce j k łopo tów . W szyscy jed n ak  w idzie li zgodnie k lu c z  do przezw ycięże­
n ia  zary sow u jącego  się — n a  tle  k ry zy su  gospodarczego  — k ry zy su  
w a rto śc i m ło d y ch  w  p o d jęc iu  d z ia łań  p rzeb ieg a jący ch  rów noleg le  na  
dw óch p łaszczyznach . C elem  w ysiłków  n a  p łaszczyźn ie  gospodarczej w in ­
n o  być c iąg łe  d ążen ie  do w iększej s tab ilizac ji. W ysiłk i rządzących  w  te j 
dz iedz in ie  w in n y  sp o tk ać  sfię z osob istym  zaangażow an iem  obyw ate li 
n a  rzecz w y jśc ia  z im p asu  gospodarczego  poprzez  pode jm ow an ie  jed ­
n o stk o w ej odpow iedzia lności za p ra w id ło w e  fu n k c jo n o w an ie  n a jm n ie j­
szych ogniw  m ech an izm u  gospodarczego, jak im i są  poszczególne s ta n o ­
w isk a  p ra c y  czy in d y w id u a ln e  g o sp o d arstw a  dom ow e, gdzie każdy  m oże 
się w ykazać  in ic ja ty w ą , re a liz u ją c  chociażby  p o s tu la ty  oszczędności m a ­
te r ia łó w  i en erg ii, so lidnego w y k o n y w an ia  p ra c y  itp . Jed n ak że  sam e 
w ysiłk i n a  po lu  gospodarczym  n ie  w y sta rczą . P rzezw yciężen ie  k ry zy su  
w a rto śc i m łodych  będzie  w ym agało  zespolonych  w ysiłków  w ychow aw ­
czych ta k ic h  in s ty tu c ji, jak : rodzina , szkoła , K ościół. W inny  się one 
w za jem n ie  w spom agać i uzu p e łn iać  w  ra m a c h  sobie w łaśc iw ych  kom ­
p e ten c ji w  te j dziedzin ie. N ie m ogą być n a ru szo n e , zw łaszcza przez
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o b iek tyw n ie  is tn ie jące  czynn ik i o c h a ra k te rz e  gosipodarczym , kom pe­
ten c je  w ychow aw cze rodziny . N isk ie  uposażen ie  m a te r ia ln e  p o c iąga­
jące  za sobą konieczność p ra c y  „po g o dz inach” sp raw ia , że rodzina  
je s t o k ra d a n a  z czasu , k tó ry  w in ien  być pośw ięcony w łaśn ie  rea liz ac ji 
zad ań  w ychow aw czych .

P rezen to w an e  n a  sem in a riu m  re fe ra ty  ja k  i to w arzy sząca  im  d y sk u ­
s ja , n ie  b y ły  w  s tan ie  w yczerpać  tem a tu . R ów nież w  n in ie jszy m  s p ra ­
w ozdan iu  ogran iczono  się z konieczności d o  sfo rm u ło w an ia  pew nych  
zasadn iczych  uogó ln ień  i w niosków . (Pow yższe sp raw ozdan ie  p rzygo­
to w a ł ks. Je rz y  W o ź n i a k ) .

2. P o d s t a w o w e  t y p y  d z i s i e j s z e g o  k a z n o d z i e j s t w a

W  d n iach  23—'2,4 k w ie tn ia  1987 ro k u  odbyło się  w  A kad em ii Teologii 
K a to lick ie j w  W arszaw ie  doroczne sym pozjum  nau k o w e  S ek c ji H om i- 
le tów  P o lsk ich , dz ia ła jące j p rzy  K om isji E p iso k p a tu  ds. N au k i K ato lic ­
k ie j. U czestn iczy li w  n im  w ykładow cy  h o m ile ty k i w  A TK , K U L  i W yż­
szych S em in ariach  D uchow nych , d iecezja lnych  i zakonnych . S ym po­
z ju m  pośw ięcone b y ło  zasadn iczym  rodza jom  k azn o d z ie js tw a  rea lizo w a­
nego w  po lsk im  duszp as te rs tw ie . W  in te re su jący ch  re f e ra ta c h  pre legenci 
p rzed s taw ili poszczególne ty p y  k azań  w  ich  a k tu a ln y m  k o n tek śc ie  h i­
sto rycznym , spo łecznym  i k u ltu ra ln y m  w  Polsce, p o d k re ś la ją c  sp ecy fi­
kę o raz  is to tn e  e lem en ty , treśc iow e, form alino-m etodyczne i sy tu acy jn e .

K s. doc. d r  hab . A n to n i L e w e k ,  p rzew odn iczący  S H P , o tw ie ra jąc  
sym pozjum  p rzypom nia ł, że w  ub ieg łym  ro k u  rozesła ł a n k ie tę  do w szy­
stk ich  po lsk ich  hom ile tów  w  sp raw ie  p ro je k tu  w y d an ia  p o d ręczn ik a  ho­
m ile tyk i. N adeszło  w  te j  sp raw ie  21 odpow iedzi, k tó re  zo stan ą  przez  
zespół re d a k c y jn y  .podręcznika rozw ażone. W y su n ął ró w n ież  m yśl, aby  
w ydać w  fo rm ie  k s iążk o w ej d o robek  sym pozjów  S H P  z o s ta tn ich  k il­
k u n a s tu  la t. B yłoby to  z w a rte  k o m p en d iu m  posoborow ej h o m ile ty k i po l­
skiej, bardzo  pom ocne w  dy d ak ty ce  sem in a ry jn e j.

W m ery to ry c zn e j części sym pozjum  w ygłoszone zosta ły  n a s tęp u jące  
re fe ra ty . W p ie rw szym  d n iu :
1. Ks. d r J a n  T w a r d y  (P rzem yśl): H om ilie  n ied zie ln e  d la  dorosłych.
2. Ks. d r H e rb e r t S i m o n  (Opole): K azan ia  d la  m ło d zie ży .
3. Ks. d r J a n  P r a c z  (K UL): K azan ia  d la  dzieci.
4. K s. m gr Ja n u sz  S m i e g o c k i  (Płock): K azan ia  obrzędow e (sa kra m en ­

ta lne) i  oko licznościow e.
5. Ks. m g r Józef K o ł o d z i e j c z y k  (O łtarzew ): K azan ia  re k o lekcy jn e  

i  m isy jn e .
Tego d n ia  w ieczorem , o godz. 19.90, uczestn icy  sym pozjum  u d a li się 

do kościo ła św . S tan is ław a  K ostk i w  W arszaw ie , gdzie pod  p rzew od­
n ic tw em  ks. bpa  d ra  P io tra  S к  u  с h  y, w yk ładow cy  h o m ile ty k i w  K ie l-
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each, k o n ce leb ro w a li w ra z  z in n y m i k a p ła n a m i u roczystą  M szą św. z 
ok az ji d n ia  im ien in  śp. ks. Je rzego  P o p i e ł u s z k i .

D rug i dz ień  o b rad  rozpoczęto  M szą św . k o n ce leb ro w an ą  w  kap licy  
k o n w ik tu  AT>K, k tó re j  p rzew odn iczy ł i hom ilię  w yg łosił ks. d r  Je rzy  
Z i ę b a  z P e lp lin a . N astęp n ie  w ygłoszono i d y sk u to w an o  k o le jn e  r e ­
fe ra ty :
6. Ks. d r T adeusz  L e w a n d o w s k i  (W łocław ek): K azan ia  m a ry jn e .
7. Ks. doc. d r  bab . A n ton i L e w e k  (ATK): K azan ia  p a tr io tyczne .
8. Ks. d r  H e n ry k  P a g i e w s k i  (Tuchów ): K azan ia  hagiograficzne.

Szczególnie żyw ą d y sk u s ję  w y w o ła ł p ro b lem  k a z a ń  pa trio tycznych .
W  zw iązku  z ty m  uczestn icy  sym pozjum  p o d ję li decyzję, a b y  p rzyszło ­
roczna  se s ja  n au k o w a  S ekcji H om ile tów  P o lsk ich  pośw ięcona b y ła  k a ­
znodz ie js tw u  p a tr io ty czn em u  w  Polsce.

i3. K u  K o n g r e s o w i  E u c h a r y s t y c z n e m u

W  zw iąZku z I I  K ra jo w y m  K ongresem  E u ch ary sty czn y m  w  dn iach  
8—14 czerw ca 1987 r., W ydział Teologiczny A T K  zo rgan izow ał sym po­
z ju m  n t. E u ch ary s tii. O dby ło  się ono  4  m a ja  1087 r.

O tw arc ia  o b ra d  dokonał re k to r  ATK , ks. p ro f  .d r hab . R em igiusz 
S o b a ń s k i .  W ygłoszono i dy sk u to w an o  5 re fe ra tó w . Z osta ła  od p raw io ­
n a  także  u ro czy s ta  M sza św. k o n ce le b ro w an a  z ho m ilią  ks. p ro f, d ra  
hab . A n d rze ja  Z u b e r b i e r  a. O to te m a ty  re fe ra tó w , ich au to rzy  i 
streszczen ia .

K s. b p  p ro f, d r hab . H e n ry k  M u s z y ń s k i :  B ib lijn a  in te rp re ta c ja  
hasła K o n g resu  E u charystycznego , ’do ko ń ca  ich  u m iło w a ł’. — R efe ren t 
dokonał in te rp re ta c ji  słów  z E w angelii św . J a n a  (13, 1—3) w  bezpo­
ś red n im  ich  k o n tekśc ie , p rzed s taw ił tak że  p oszerzoną ich in te rp re ta c ję  
w  kon tek śc ie  tzw . M ow y P o żeg n a ln e j (J, 13— 17) o raz  w y ja śn ił sens 
użycia  słów  do ko ń ca  ich  u m iło w a ł jako  h as ła  K on g resu  E u ch ary sty cz ­
nego.

N a w stęp ie  sw ej w ypow iedzi ks. b p  M uszyńsk i zdefin iow ał m iłość 
jak o  trw an ie , w spó lno tę  m iędzyosobow ą o p a rtą  n a  w za jem n y m  w sp ie­
ra n iu  się. S tw ierd z ił, iż w łaśn ie  E u c h a ry s tia  je s t trw a n ie m  m iłości — 
K to  sp o żyw a  m o je  Ciało i K rew  m o ją  p ije , tr w a  w e  M nie, a Ja w  n im  
(J 6, 56). Ż y jem y  w ięc dzięk i C h rystu sow i i z N iego czerp iem y  życie 
(Z apraw dę, za p ra w d ę , p o w ia d a m  w a m : Je że li n ie  będziecie  sp o żyw a ­
li C iała S y n a  C złow ieczego  i n ie  będziec ie  p ili K rw i Jego, n ie  będzie­
cie m ie li życ ia  w  sobie. K to  sp o żyw a  Ciało m o je  i  p ije  m o ją  K rew , m a  
życ ie  w ieczn e , a Ja go w skrze szę  w  d n iu  o s ta te c zn y m  — J  6, 53—54). 
S zczytow ym  p u n k te m  m iłości je s t Z m artw y c h w stan ie  — z te j  w łaśn ie  
p e rsp ek ty w y  św . J a n  p a trz y  n ie  ty lk o  n a  W ieczern ik , lecz i n a  dzie je  
ludzkości.
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M iłość odw ieczna, n ieskończona, n ie  m a ją c a  p o czą tku  n i końca, o b ja ­
w iła  się p rzy  s tw o rzen iu  świiata — uczyn ien iu  cz łow ieka n a  o b raz  i po­
dob ieństw o  Boga. E u ch a ry s tia  zaś jes t m iłośc ią  s a k ra m e n ta ln ą , p e łn ią  
m iłości, u m iłow an iem  aż  do końca, tzn . p rzy jśc iem  i pozostan iem  z n a ­
mi. J e s t  m iłością  d a jącą  now e życie. Jezus m iłu je  ty ch , k tó rzy  są po­
śród  św ia ta . O dchodzi do O jca, ale pozostaw ia  ich  obdarzonych  Jego 
m iłością. O na m a ich uzdoln ić  do pełnego  od d an ia  się b rac iom , um oc­
n ić  w  w alce  z p rzeciw nościam i.

W  p rzy k azan iach  m iłości C h ry stu s  pozostaw ia  n am  w zó r sposobu m i­
łow an ia . N ik t bow iem  n ie  je s t zdolny kochać ta k , ja k  On. C hodzi je d ­
nak  o n a tu rę  te j n ad p rzy ro d zo n e j m iłości, k tó ra  je s t w  O jcu, ob jaw iła  
się w C hrystu sie , zo stała  d an a  uczniom  i t rw a  w  nich . T rw an ie  w  m i­
łości — to trw a n ie  w e w spólnocie  n a  w zór Jezusa , k tó ry  t rw a  w  O jcu. 
M ówi o ty m  fo rm u ła  — K to  trw a  w e m n ie , a Ja  w  n im , te n  p rzyn o si 
owoc o b fity , p o n iew a ż beze  m n ie  n ic  u czyn ić  n ie  m o żec ie” (J  15, 5).

W szystko to  w sk azu je  n a  sa k ra m e n ta ln ą  obecność C h ry stu sa , k tó ra  
z astąp iła  daw n ą  obecność fizyczną. M iłość Jezu sa  u ja w n iła  s ię  w  po­
k a rm ie , k tó ry  trw a  n a  w iek i i k tó ry  da je  S yn  C złow ieczy — C hlebem , 
k tó r y  Ja d am  je s t m o je  ciało za  życ ie  św ia ta  (J 6, 51). P o k a rm  te n  je s t 
n iezastąp ionym  śro d k iem  do osiągn ięc ia  p e łn e j, czyste j m iłości. T ak  
w ięc mdłość i E u c h a ry s tia  z a s tę p u ją  fizyczną obecność C hry stu sa .

H asło  II K ongresu  E ucharystycznego  w iąże E u c h a ry s tię  z życiem , 
postaw y  k u lty czn e  z p o staw am i etycznym i. K ongres s tan o w i okazję  do 
odnow ienia  w ia ry  w  obecność C h ry stu sa  w  E u ch a ry s tii , do odnow ien ia  
sw o je j m iłości. A  tak że  do uzm ysłow ien ia  sobie p ra w d y  o trw a n iu  
w spó lno ty  m iłości z C h ry stu sem  Z m artw y c h w sta ły m  i U w ielb ionym . 
K u lt E u ch a ry s tii w y p ły w a  z m iłości i służy  je j pog łęb ien iu .

Ks. d r hab . Ja c e k  S a l i j :  E ucharystia  i p o k u ta  ja ko  d w a  w y m ia ry  
życia  chrześc ijańskiego . — R e fe re n t o k reś lił p o k u tę  jak o  w ew n ę trzn ą  
p rzem ian ę  serca , a le  ró w n ież  idącą  za  ty m  p rzem ian ę  życia, p rzem ianę  
boga tą  w  ow oce n aw rócen ia . T ak  ro zu m ian a  p o k u ta  w in n a  p rzen ikać  
i cechow ać życie ch rześc ijan in a . O na bow iem  pom aga p e łn ie j o tw orzyć 
się i ow ocniej p rzy jąć  d a r E u ch ary s tii. Z d ru g ie j zaś stro n y  E u ch a ry s tia  
k sz ta łtu je  w  nas p o staw ę  p o k u ty .

W ezw anie do p o k u ty  zaw ie ra  się w  sam ej nazw ie  E u ch a ry s tia . E u ch a­
ry s tia  znaczy dziękczynien ie . N ie sposób jed n ak  w y jaśn ić  re lig ijnego  
znaczen ia  t e j  nazw y, jeśli s ię  n a jp ie rw  n ie  w skaże  n a  s ta n  fu n d a m e n ta l­
n e j niew dzięczności, w  ja k i p opad liśm y  w sk u te k  g rzechu  p ie rw orodnego  
i naszych  grzechów  w łasnych . D arem  B ożym  przecież  je s t to  w szy­
stko, co nas otacza, m y sam i, nasze  p rzym io ty  duchow e i fizyczne, osoby 
n a jd a lsze  i na jb liższe. Z an u rzen i jes teśm y  w  p rze s trzen i d aró w  Bo­
żych. A jed n ak  n ie  cechu je  n as p o s taw a  w dzięczności, a  w ięc w łaściw e, 
zgodne z in te n c ją  o fia rodaw cy  p rzy jęc ie  d a ru  o raz  n ie zapom inan ie  o
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ty m , dzięk i k o m u  coś s ta je  się n aszą  w łasnośc ią . N ie cechu je  n as  n aw e t 
m in im u m  w dzięczności, czyli p o w strzy m an ie  się od uyżcia d a ru  n ie ­
zgodnie z in te n c ją  dającego. N ieu stan n ie  bow iem  n adużyw am y  Bo­
żych darów .

P ie rw szy m  człow iek iem  — stw ie rd z ił m ów ca  — k tó ry  p rzeszed ł p rzez  
życie w  po staw ie  id e a ln ie  E u ch ary sty czn e j, a  w ięc w  po staw ie  id ea ln e j 
w dzięczności, by ł Jezu s C hrystus* O czyw iście w  sw ej lu d zk ie j n a tu rze . 
I u k aza ł nam , że w szystk ie  Boże d a ry  s łużą  tem u , b y  w  końcu  czło­
w iek  sam ego B oga p rz y ją ł w  darze , a  za razem  sam  u m ia ł się oddać 
B ogu bez  resz ty . Jed n o cześn ie  je d n a k  okazało  s ię  ja k  tru d n o  je s t za ­
chow ać w  ca ły m  sw ym  życiu p o staw ę  E u ch ary s ty czn ą . J e j  zachow y­
w a n ie  zaczęło  w  pew n y m  czasie oznaczać d la  Jezu sa  n ieuch ronność  
m ęk i i  śm ie rc i k rzyżow ej. A le  to ca łkow ite  o d d an ie  się O jcu n a  K a l­
w a rii s ta ło  się jednocześn ie  ca łk o w ity m  od d an iem  człow iekow i.

D zięki te m u  o d d an iu  każd y  z n as tę  p o staw ę  fu n d a m e n ta ln e j n ie ­
w dzięczności w obec B oga m oże p rzem ien iać  w  p o staw ę  dziękczynien ia . 
In n y m i słow y w  C h ry stu s ie  m ożem y dostąp ić  zbaw ien ia . W n im  bow iem  
m ożem y odpow iedzieć n a  m iłość  Boga p o staw ą  id ea ln e j w dzięczności. 
W  C h ry stu s ie  s ta ła  się m ożliw a p o k u ta  sk u teczn a  — p rzem ian a  n ie ­
w dzięczn ika  w  człow ieka w ie lb iącego  B oga —  sw ego P a n a  i O jca.

'C en tra ln y m  m ie jscem  i narzęd z iem  p o k u ty , p rzez  k tó re  dzieło naszego  
zbaw ien ia  się d o k onu je , je s t E u ch a ry s tia . J e s t  O na bow iem , choć s a ­
k ra m e n ta ln ą , a le  rzeczyw is tą  obecnością  C h ry stu sa , m ożliw ością sp o t­
k a n ia  cz łow ieka  z B ogiem , sp o tk an ia  zbaw czego. W  n ie j dokonu je  się 
sp o tk an ie  z C h ry stu sem  sk ład a jący m  o fia rn e  dziękczyn ien ie  sw em u 
O jcu  za n a s  w szy stk ich  i d a jąc y m  się  n a m  do  sp o ży w an ia  pod  p o s ta ­
ciam i ch leb a  i w ina . W e M szy św . spo ty k am y  się n a d to  z C h ry stu sem  
obecnym  w e w spó lnocie  w ierzących  i p rzychodzącym  w  słow ie Bożym .

D alsze fra g m e n ty  sw ego ro zw ażan ia  ks. S a lij .pośw ięcił w za jem n em u  
p rz e n ik a n iu  się E u ch a ry s tii i p o k u ty , k sz ta łcen iu  w  sob ie  p ostaw y  p o ­
k u tn e j ;  m ów ił o E u ch a ry s tii ja k o  sak ram en c ie  p o k u tu jący ch .

K s. prof. d r  Jo se f G eorg  Z i e g l e r ,  (R FN ): C hrysto log iczne  p o d sta w y  
m ora lności ła sk i (sa kra m en ta ln e j). — R e fe re n t, teo log  m o ra lis ta  z M o­
g u n c ji m ów ił o życiu  ch rze śc ijan in a  jako  b y to w an iu  w  C hrystu sie . 
S tw ierd z ił, iż k ażd y  z sak ram en tó w  s ta n o w i u czestn ic tw o  w  synostw ie  
C h ry s tu sa  w zg lędem  O jca. O trzym yw ane  zaś ła sk i pozw a la ją  n am  co­
ra z  lep ie j odw zorow yw ać w  sobie podob ieństw o  do Jezusa .

K s. p ro f, d r  hab . J a n u sz  S tan is ław  P a s i e r b :  E u ch a rystia  w  k u l­
tu r ze  p o lsk ie j. — W  sw o im  w y stą p ie n iu  ks. p ro f. P a s ie rb  u k aza ł, jak  
k u lt  E u c h a ry s tii tk w ił  u  p o d staw  ro zw o ju  k u ltu ry  po lsk ie j. P rz e d s ta ­
w ił w ie le  p rzy k ład ó w  w y b itn y ch  dzieł a rch itek to n iczn y ch , a r ty s ty c z ­
n ie  w y k o n an y ch  n aczy ń  i sza t litu rg iczn y ch . O m ów ił w p ływ  k u ltu  
n a  rozw ój m a la rs tw a  i rzeźby, m uzyk i, d ram a tu rg ii, poezji i in n y ch
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ga tu n k ó w  lite ra c k ic h , ja k  rów n ież  znaczenie E u c h a ry s tii w  n a jg łębsze j 
w a rs tw ie  k u ltu ry  — w  życiu  każdego  człow ieka.

K s. p ro f, d r  h ab . M arian  B a n a s z a k :  N arodow e w y zn a n ie  w ia ry  — 
I K ra jo w y  K ongres E u ch a rys tyc zn y . — R efe ren t, dz iek an  W ydzia łu  
T eologicznego i k ie ro w n ik  K a te d ry  H is to rii K ościoła Ś redniow iecznego, 
om ów ił genezę, p rzeb ieg  i ow oce I K ra jo w eg o  K o n g resu  E u ch a ry sty cz ­
nego, ja k i o dby ł się w  1930 r . w  P o zn an iu . C zęść sw e j w ypow iedzi po­
św ięcił re fe re n t w y stąp ien iom , jak ie  m ia ły  n a  n im  m ie jsce  i u ch w a­
łom , jak ie  zosta ły  p o d ję te  g en e ra ln ie  bądź  p rzez  poszczególne sekcje.

Sym pozjum  w  A T K  zakończyło  się  w spó lną  m o d litw ą  w szystk ich  b io­
rący ch  w  n im  udział. (Pow yższe sp raw o zd an ie  o p racow ał A n d rze j L a ­
z a r  o w  i с z).

4. K u  c z c i  k s . p ro f. H . E. W y c z a w s k i e g o

D nia  20 m a ja  1987 ro k u  odbyło  się  w  A k ad em ii T eologii K ato lick ie j 
w  W arszaw ie  sym pozjum  h is to ryczne  k u  czci ks. p ro f. d r. hab. H ie ro ­
n im a E ugen iu sza  W yczaw skiego, z o k az ji zb liża jące j się  70. roczn icy  
jego życia. N ieczęsto  u rząd za  się sym pozja  k u  czci ludz i żyjących. 
K siądz p ro feso r H. E. W yczaw ski z  pew nością  n a  ta k ie  w yróżn ien ie  
zasługuje . N ajw iększa  sa la  A k ad em ii n ie  pom ieściła  w szystk ich  uczest­
n ików . W  S y m p o z ju m  U dział w zięli uczn iow ie i  p rzy jac ie le  K siędza 
P ro fe so ra  z c a łe j P o lsk i, z  J.. E. k s. bp. d r. E d m u n d em  P i s z c z e m  
z O lsztyna i p rze łożoną g e n e ra ln ą  Z grom adzen ia  S ió s tr M atk i Bożej 
L o re tań sk ie j, s. Z ofią  C h o m i u k  n a  czele. O becni b y li tak że  m .in.: 
re k to r  A TK  ks. p ro f, d r  hab . R em ig iusz S o b a  ń  s к  i, p ro re k to r  (rek ­
to r-e le k t)  k s. p ro f, d r  hab . H e lm u t J u r  o s ,  dz iek an  W ydzia łu  Teologicz­
nego ks. p ro f, d r hab . M arian  B a n a s z a k ,  p ro d z iek an  ks. doc. d r 
hab . W incen ty  M y s z o r ,  liczne  grono p raco w n ik ó w  n au k o w y ch  o raz  
studenci.

O tw arc ia  sym pozjum  dokona ł re k to r  A TK , ks. p ro f, d r  hab . R em i­
giusz S o b a ń s k i ,  k tó ry  w  sw oim  p rzem ó w ien iu  p o d k re ś lił m . in . fa k t 
n iedobo ru  rz e te ln e j k ry ty k i w  nau ce  po lsk ie j. Ks. R ek to r w sk aza ł ró w ­
n ież n a  n ie k tó re  w y b itn e  cechy  c h a ra k te ru  ks. p ro f. W yczaw skiego, 
zw iązanego  z Α Ί Κ  od d n ia  je j pow stan ia .

Słow o w stęp n e  w ygłosił k s. b p  d r E dm und  P i s z c z ,  p rzew o d n i­
czący S ekc ji H is to ry k ó w  K ościo ła  w  Polsce. Ks. B iskup  zw rócił uw agę 
na  n a jis to tn ie jsz ą  cechę działalności n a u k o w e j ks. p ro f. W yczaw skiego, 
a  m ianow icie  n a  jego d ążen ie  do p raw d y  h is to ry czn e j. Z dan iem  ks. 
B iskupa, to uporczyw e p o szu k iw an ie  p ra w d y  w  dz ie jach  ch rześc ijań s tw a  
p rzynosi K ościołow i og rom ny  pożytek , gdyż s ta je  się ono dążen iem  
do Tego, k tó ry  je s t D rogą i P raw d ą .

19 — S tu d ia  T heol. V ars. 26 (1988) n r  1
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S y lw etk ę  n au k o w ą  ks. p ro f. W yczaw skiego  p rzed s taw ił d z iek a n  W y­
dz ia łu  T eologicznego ATK , ks. p ro f  d r  hab . M a ria n  B a n a s z a k ,  g łów ­
n y  o rg an iza to r sym pozjum . O to sk ró t w y s tąp ien ia  k s . D ziekana.

K s. p ro f. H . E. W yczaw ski u rodz ił się  2 m a rc a  1918 ro k u . Do zakonu  
B e rn a rd y n ó w  w stąp ił w  L eża jsk u  4 lis to p ad a  1983 ro k u . K u rs  filozofii 
i teologii odbył w  se m in a riu m  sw ego  zakonu  w e L w ow ie i w  K a lw arii 
Z eb rzydow sk ie j. Ś w ięcen ia  k ap łań sk ie  p rz y ją ł 8 czerw ca 1941 r.

25 V II 1945 r. ks. W yczaw ski ukończy ł s tu d ia  n a  W ydzia le  Teologicz­
n ym  U n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego , a 12 I I  1947 r . uzyskał d o k to ra t 
z teo log ii. Od 1945 r. by ł p raco w n ik iem  n au k o w y m  n a  W ydziale Teolo­
gicznym  U J, p rzy  k a te d ra c h  H is to rii K ościo ła w  Polsce i H isto rii K oś­
cioła Pow szechnego.

W  1952 r. uzyska ł h ab ilita c ję  w  zak res ie  h is to rii K ościoła w  Polsce. 
W 1954 r., z chw ilą  p o w stan ia  A kadem ii T eologii K a to lick ie j w  W ar­
szaw ie  zosta ł p rzen iesio n y  w raz  z in n y m i p ro feso ram i przez m in is tra  
Szko ln ic tw a W yższego i N auk i do w y m ien io n e j uczeln i w  ch a ra k te rz e  
eta tow ego  d o cen ta . 29 IX  1956 r . aw an so w ał n a  p ro fe so ra  n ad zw y cza j­
nego. W  o k re s ie  ty m  do jeżdżał z w y k ład am i z K rak o w a  do W arszaw y; 
w y k ład a ł bow iem  rów nocześn ie  w  k rak o w sk im  S em in a riu m  M etropo ­
lita ln y m  i n a  S tu d iu m  OO. K apucynów . W 1957 ro k u  w ra z  z innym i 
p ro feso ram i z daw nego  W ydzia łu  Teologicznego U J  wiziął b ezp ła tn y  
u rlo p  z A TK , k o n ty n u u ją c  jedyn ie  w y k ład y  w  K rak o w ie  o raz  w  la ta c h  
1957— 1960 w  S e m in a riu m  D uchow nym  B ern a rd y n ó w  w  K a lw arii Z e­
b rzydow sk ie j.

Z ch w ilą  o trz y m a n ia  nom in ac ji n a  g w a rd ia n a  k o n w e n tu  k rakow sk iego  
i a rch iw a riu sza  zak o n n e j p ro w in c ji w  1957 r. p rzep ro w ad z ił rad io fo n i- 
zację  kościoła, w y b u d o w ał zakonny  grobow iec n a  C m en ta rzu  R akow iec­
k im , upo rządkow ał, sp isa ł i w y d ru k o w a ł k a ta lo g  zb io rów  A rch iw u m  
P ro w in c ji. W  1960 r. złożył oba  u rzęd y  i w  1961 r. n a  k ilk a k ro tn e  w e ­
zw an ia  re k to ra  A TK  pow rócił z  w y k ład am i do W arszaw y , p rzenosząc 
się do n ie j n a  s ta łe . Do tego czasu  p e łn ił tak że  obow iązki sędziego 
p ro synodalnego  w  K rak o w sk im  S ądzie  M etro p o lita ln y m . Od 1946 r. n a ­
leży do Polsk iego  T ow arzy stw a  Teologicznego, będąc  w  la ta c h  1949— 
— 1957 jego sek re ta rzem , zaś w  la ta c h  1959—(1960 —  prezesem . W  1958 
ro k u  zo rgan izow ał w  K rak o w ie  i p rzez  ro k  k ie ro w ał m iędzyzakonnym  
S tu d iu m  P a s to ra ln y m .

P o  pow rocie  do A k ad em ii T eologii K a to lic k ie j zosta ł k ie ro w n ik iem  
K a te d ry  H is to rii K ościoła, a pe łn iąc  u rząd  d z iek an a  W ydzia łu  Teologicz­
nego w  la ta c h  1Θ64—(1966, u tw o rzy ł osobną 'S ekcję  H is to rii K ościoła 
o raz  u zu p e łn ił z ak res  obow iązu jących  n a  W ydzia le  W ykładów . S ekcją  
tą  k ie ru je  do d n ia  dzisiejszego.

O głosił d ru k iem  p o n ad  650 pozycji, w  d ru k u  z n a jd u ją  się ko le jne  
pięć, w  m aszy n o p isach  — p onad  10, w  op raco w y w an iu  — 2. W śród
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tego bogactw a do robku  n aukow ego  ks. W yczaw skiego n a  n a jw ięk sze  
za in te reso w an ie  zasłu g u ją  p u b lik ac je : 4 -tom ow y S ło w n ik  P o lsk ich  T e­
ologów  K a to lick ich  (wyd. 1978 r.), se ry jn e  w y d aw n ic tw o  S tu d ia  z h i­
s to rii K ościoła w  Polsce  zaw ie ra jące  ro zp raw y  m ag is te rsk ie  i d o k to r­
skie, m onografię  A rc y b isk u p  Z y g m u n t S zc zę sn y  F e liń sk i (1822— 1895) 
(wyd. 1975), B ib liogra fię  h is to rii K ościoła w  Polsce za  la ta  1944—70 
(wyd. 1977), K la sz to ry  B ern a rd yń sk ie  w  Polsce w  je j  gran icach  h is to ­
ryczn ych  (p raca  zb io row a pod  red . H. E. W yczaw skiego, w yd. 1985).

N a p ro g ram  sym pozjum  złożyło się 6 k ró tk ich  re fe ra tó w :
1. Ks. d r W ito ld  K u j a w s k i  (W łocław ek): P o czą tk i organizacji ko ś­

c ie lne j na K u ja w a ch ;
2. Ks. d r  Z b ign iew  S k i e ł c z y ń s k . i  (G órki K am pinosk ie): B ib lio te ­

ka  K a p itu ln a  w  Ł ow iczu ;
3. Ks. doc. d r  hab . Jó ze f M a n d z i u k  (W rocław ): S a n k tu a r ia  m a ry jn e  

w  arch id iecezji w ro c ła w sk ie j;
4. Ks. p ro f, d r h ab . F ran c iszek  S t o p n i a k  (A TK): K ośció ł ka to lick i 

i Ż y d z i w  Polsce podczas I I  w o jn y  św ia to w e j;
5. Ks. d r hab . B ro n is ław  P a n e k  (W arszaw a): K ościół i em igracja  po l­

ska  w  okresie  m ię d zy w o je n n y m  (1918— 1939);
6. Ks. d r  T adeusz  K r a h e l  (ATK): P a m ię tn ik i ks. Jana  K u rczew skiego . 

T reść pow yższych  re fe ra tó w  o raz  szczegółowe sp raw o zd an ie  z sym po­
zjum  k u  czci ks. p ro f, d ra  hab . H. E. W yczaw 'skiego zostan ie  opub li­
k ow ane w  K siędze P am ią tk o w e j w y d an e j p rzez  W ydaw nictw o  A kadem ii 
Teologii K a to lick ie j. O b rad o m  przew odn iczy li ks. doc. d r hab . M arek  
Z a h a j k i e w i c z  (KUL.) i  ks. p ro f, d r hab . M arian  B a n a s z a k  
(ATK). (Pow yższe sp raw o zd an ie  p rzygo tow ał m gr P io tr  L a t a w i e c ) .

III. W Y K ŁA D Y  G O ŚC IN N E PR O FE SO R Ó W  Z Z A G R A N IC Y

S ta ra n ie m  K a te d ry  Teologii E kum en iczne j odbył się  21 s tyczn ia  1987 
ro k u  w  A kadem ii T eologii K ato lick ie j w  W arszaw ie  w y k ład  pub liczny  
pt. E ku m en ic zn e  p e r s p e k ty w y  d o k u m e n tu  z  L im y ;  w ygłosił go ks. prof. 
P ie rre  M i c h a l o n  z L yonu  (F ran c ja ).

N a zaproszen ie  K a te d ry  L itu rg ik i A kadem ii T eologii K ato lick ie j w  
W arszaw ie z gościnnym i w y k ład am i p rzyby ł ks. p ro f. A. B l i j l e v e n s  
z A kadem ii T eologii K ato lick ie j w  H eerlen  (H olandia). W dn iu  3 m arca  
1987 r . w ygłosił w  A T K  dw a w yk łady .

P ierw szy  w y k ład  pt. A ntropo log iczne  i teo log iczne p o d sta w y  sym b o ­
lik i litu rg iczn e j  k o n cen tro w a ł się w okół zagadn ień  do tyczących  sym bo­
lik i litu rg iczn e j i je j zak o rzen ien ia  w  rzeczyw istości, w  jak ie j żyje 
człow iek. C złow iek ży jąc  w  św iecie, je s t uzależn iony  od niego, a rów n o ­
cześnie p rzez  te n  św ia t dochodzi do sieh ie , d e fin iu je  sam ego siebie.
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Ś w ia t rzeczy  m a te ria ln y c h  od d z ia ły w u je  n a  człow ieka, dz ięk i k tó ry m  
człow iek  o d k ry w a  sieb ie . G łęboki zw iązek  m iędzy  św ia tem  a  człow ie­
k iem  zo sta ł p o d k reś lo n y  ju ż  n a  sam y m  p o czą tk u  K sięg i R o d za ju  przez  
dw a w y rażen ia : adamah — ziem ia, g ru n t, św ia t o raz  d ru g ie  w y rażen ie : 
adarn — człow iek. W  te n  sposób  w y rażo n y  je s t fa k t zależności czło­
w iek a  od z iem i i rów nocześn ie  po lecen ie  p a n o w an ia  n a d  ziem ią.

Ś w ia t rzeczy  m a te r ia ln y c h  od k ry w am y  w  zw iązku  z człow iekiem  
i d la tego  n ie  m ożna ra d y k a ln ie  oddzielać ich  od człow ieka. Rzeczy i 
człow iek są zn ak am i, sym bolam i, w  k tó ry c h  człow iek  re f le k tu je  n ad  
sam y m  sobą i o k reś la  sieb ie  p rzez  rzeczy. N ie p o zn a je  człow iek sam ego 
sieb ie  w  izo lac ji od rzeczy , je s t bow iem  g łęboko  zan u rzo n y  w  św iecie 
m a te ria ln y m . O znacza to , że sym bole są  tam , gdzie  je s t człow iek, nie 
is tn ie ją  sam e d la  siebie, są  s ta le  u k ie ru n k o w a n e  n a  człow ieka, np. 
sym bole  E u ch a ry s tii: ch le b  i w ino  n ie  są  sy m bo lam i sam e z siehie, a le 
są  sy m bo lam i w  re la c ji do człow ieka, będąc  sy m bo lam i p o żyw an ia  i  p i­
cia, czyli posiłku .

W  ro zu m ien iu  sym bo lu  is to tn ą  ro lę  od g ry w a słow o, k tó re  w y jaśn ia , 
in te rp re tu je  sym bol. Słow o o dg ryw a fu n k c ję  p e rfo rm a ty w n ą , tzn . s tw a ­
rz a  k o m u n ik ac ję , jedność, pew n ą  re la c ję  m iędzy  sym bo lem  a  rzeczy­
w istośc ią  z ak ry tą , tzw . zweite Sprache—  d ru g a  m ow a. P odobny zw ią­
zek m ożna u k azać  n a  p rzy k ład z ie  b ib lijn eg o  słow a dabar, k tó re  to s ło ­
w o jes t śc iśle  zw iązane  z ak c ją , czynnością.

N ie  na leży  o ddzie lać  słow a od sym bolu , pon iew aż p rzesad n e  a k cen ­
to w a n ie  słow a p ro w ad z i do in te lek tu a lizm u , n a to m ia s t ta m , gdzie  je s t 
sam  sym bol, g rozi jed n o s tro n n y  em ocjonalizm .

T rzeb a  ró w n ież  uw zg lędn iać  różn icę  pom iędzy  p ie rw szo rzędnym i i 
d ru g o rzęd n y m i sym bolam i. P ierw szo rzędne sym bole m a ją  znaczenie pod­
staw ow e, p o n ad h is to ry ezn e , w y n ik a jące  z ich  n a tu ry . D ru g o rzęd n e  sy m ­
bole  o p ie ra ją  się n a  h is to rycznych , k u ltu ra ln y c h  u w aru n k o w an iach . D ro ­
gą  do odnow ien ia  sy m b o li je s t p o w ró t do p ie rw szo rzęd n y ch  sym boli.

W  d ru g ie j części w y k ła d u  zosta ły  u k azan e  teo log iczne po d staw y  sy m ­
b o lik i litu rg iczn e j. W  C h ry stu s ie  S łow o Boże s ta ło  się C iałem  i d la tego  
C h ry stu s  je s t p ie rw szy m  sym bolem  par excellence. M iste r iu m  W ciele­
n ia  C h ry s tu sa  je s t d ecy d u jący m  m o m en tem  w e jśc ia  w  lu d zk ą  n a tu rę  — 
s ta ł się podobny do nas we wszystkim, z wyjątkiem grzechu (H hr 4, 15). 
P rzez  w cie len ie  C h ry stu s w szed ł w  lu d zk ą  n a tu rę  i w  te n  sposób czło­
w ie k  s ta ł  się  sym bolem  obecności B oga. Jezu s C h ry s tu s  je s t sym bolem  
B oga, a le  z rów noczesnym  u k ie ru n k o w an iem , że je s t to  Bóg d la  czło­
w ieka , d la  lu d z i. C ałe  życie  C h ry s tu sa  było  p asch ą  —  p rzejśc iem , co 
n a jp e łn ie j z rea lizow ało  się w  ty m  c e n tra ln y m  ak c ie : p aschy  jak o  m ęki, 
śm ierc i, zm a r tw y c h w s ta n ia  i u w ie lb ien ia  C h ry s tu sa . P rzez  uw ie lb ien ie  
sym boliczność C h ry stu sa  zun iw ersa lizo w ała  się, bow iem  C iało C h ry s tu ­
sa , t rw a  w ieczn ie  w  B ogu, o b e jm u jąc  w szystko . D zięki w ieczn o trw a łe j
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obecności C h ry stu sa , Jego  słow a p rzenosim y  n a  lu d zk ie  sy tu ac je , k tó re  
o trzy m u ją  now e znaczenie, now ą głębię, now ą k w a lif ik ac ję . W  te n  spo­
sób człow iek o d n a jd u je  sam ego  sieb ie  w  ob liczu  C h ry stu sa , p rze s ta je  
być k im ś anonim ow ym .

W niosk i w y p ły w ające  z w y k ład u  u ją ł ks. prof. B lijlevens następ u jąco :
1. L itu rg ia  w in n a  być lu d zk a , tzn. sięgać do g łębok ie j sym bo lik i lu d z ­

k ie j.
2. L itu rg ia  w in n a  być C h ry stu so w a  i ch rześc ijań ska .
3. L itu rg ia  w in n a  uw zg lędn iać  sym boliczne dz ia łan ia  człow ieka, a le  

jednocześn ie  ak cen to w ać  c e n tra ln e  znaczen ie  i m ie jsce  C hry stu sa .
4. S łow a i sym boliczne d z ia łan ia  stanow ić  m a ją  p ew n ą  jedność i c a ­

łość. W  ty m  po łączen iu  w in n a  być ró w now aga  —  n ie ilościow a, a le  
jakościow a.

D ru g i w y k ład  ks. p ro f. B l i j l e v e n s a  p t. L itu rg ia  a pobożność lu ­
dow a  p o d ją ł zagadn ien ie  re la c ji  m iędzy  ka to licyzm em  ludow ym , poboż­
nością lu d o w ą  a  litu rg ią . K ato licyzm  ludow y  odznacza się szereg iem  
zw yczajów , k to ó re  w y ro sły  n a  g ru n c ie  pobożności lud o w ej. L itu rg ii 
rzy m sk ie j zaw sze tow arzyszy ły  fo rm y  pobożności lu d o w e j i  by ły  one 
często bazą litu rg ii.

L itu rg ia  w  szerok im  znaczen iu , to  całe życie lu d zk ie  ro zu m ian e  jako  
s łużba  Bogu, zgodnie z ty m  co n ap isa ł św . P aw e ł w  Rz 12, 1: P roszę  
w as, bracia, p rze z  m iło s ierd zie  B oże, abyście  da li sw o je  ciała na  o fiarę  
żyw ą , św ię tą , B ogu  p rzy je m n ą  ja ko  w y ra z  w a sze j ro zu m n e j s łu żb y  B o­
żej.

W zras ta jące  za in te reso w an ie  pobożnością ludow ą w sk azu je  n a  to, że 
litu rg ia  w  odnow ionej fo rm ie  n ie  s ta ła  się do tychczas „ se rcem ” ludzi, 
n ie  zosta ła  w łaśc iw ie  p rz y ję ta  i p rzeży ta . Z dan iem  ks. p ro f. B lijlevensa , 
odnow a li tu rg ii p rzesz ła  obok „serca” z pow odu w ie lk ie j rac jo n a lizac ji.

Ks. P ro fe so r w sk aza ł n a  re la c je  pom iędzy litu rg ią  a  pobożnością lu ­
d ow ą in te rp re tu ją c  zw iązek  pom iędzy  sacrum  i p ro fa n u m . R ozdział 
m iędzy  sa cru m  i  p ro fa n u m  pow odu je  ró w n ież  n iezrozum ien ie  zw iązku  
li tu rg ii z pobożnością  ludow ą. Ś w ia t zw ykło  się o k reś lać  dw om a te rm i­
nam i: kosm os  (gr.) i sa ecu lu m  (łac.). K osm os  po siad a  znaczen ie  p rz e ­
strzen n e , w y raża  ład , p o rząd ek , n iezm ienność, h arm o n ię , n a to m ia s t 
sa ecu lu m  o b e jm u je  h is to rię , rzeczyw istość zm ien n ą  d o k o n u jącą  się s ta ­
le, p ły n n ą . C h rześc ijan ie  n a  p o czą tku  pozy tyw nie  rozum ieli saecu lum  — 
św ia t s taw a jący  się. D opiero  późn ie j zaczęto w iązać  z ty m  p o jęc iem  to, 
co je s t czasow e, zm ienne, p rzem ija jące , a  w ięc posiad a jące  m n ie jszą  
w artość . N astąp iła  uc ieczka  od tego, co n ies ta łe , czasow e, a  w ięc od 
św ia ta . Id ea łem  s ta ło  się to , co je s t w ieczne, s ta łe , n iezm ienne, w y ra ­
ża jące  się w  p o jęc iu  kosm os. T en  kosm ocen tryzm  w szed ł do m o ra l­
ności jak  i litu rg ii. S tąd  m ow a o św ię te j, n iezm ienne j litu rg ii, o św ię­
ty m  oficjum .
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Pobożność lu d o w a  w in n a  sięgać do tego  ok resu , k ied y  n ie  było jeszcze 
teg o  ro zd z ia łu  m iędzy  sacrum  i  p ro fa n u m .

D ru g a  część w y k ła d u  obe jm ow ała  zag ad n ien ia  z zak resu  rozum ien ia  
litu rg ii p rzed  S oborem  W aty k ań sk im  I I  a  w spó łczesnym  je j ro zu m ie ­
n iem  zgodnie z soborow ą K o n s ty tu c ją  o litu rg ii. W  zw iązku  z dostrze­
gan y m  nap ięc iem  m iędzy  osob istą  pobożnością a  m o d litw ą  w e wstpólno- 
cie, w y p ad a  p o dk reś lić  — zgodnie z za lecen iam i soborow ej K o n s ty tu ­
c ji — p ie rw szeń stw o  dzia łań  w spólnoty . C hodzi o  stw orzen ie  pew nej 
ró w now ag i w  litu rg ii , by u n ik n ąć  p rze sad n e j ob iek ty w izac ji i ra c jo n a ­
lizacji, a z d ru g ie j s tro n y  u n ik n ąć  uczuciow ości i p ryw a ty zac ji.

K ońcow ym  ak cen tem  w y k ład u  było zw rócen ie  uw ag i, że litu rg ia  w in ­
n a  k sz ta łto w ać  odpow iedzia lność i  o sob iste  w ybory . L itu rg ia  je s t d a ­
rem , a le  też  i rzeczyw istośc ią  zadaną, k tó ra  m a  pobudzać  uczestn ików  
do ciąg łe j p rzem ian y , do odpow iedzia lności za  św ia t i k o n k re tn e  sy­
tu ac je , by  m óc budow ać św ia t coraz b a rd z ie j ludzk i. (S treścił k s. m gr 
C zesław  R y b a c k i ,  T C hr).

W  zw iązku  z obchodam i 16Ю10 roczn icy  n aw ró cen ia  św. A u g u sty n a  w 
d n iu  4 g ru d n ia  1986 r . ks. p ro f. G eorge L a w l e s s , ,  w yk ładow ca w 
In s titu tu m  P a tr is t ic u m  A u g u stin ian u m  w  R zym ie, w yg łosił w  gm achu  
A k ad em ii T eologii K a to lick ie j w  W arszaw ie  re f e ra t  pt. Sw . A u g u s ty n  
a ko b ie ty . O to jego streszczenie.

W  W yzn a n ia ch , k tó re  z a jm u ją  jedno  z czołow ych m iejsc  na  św iecie 
bes tse lle ró w  li te r a tu ry  św ia tow ej, św . A u g u sty n  pośw ięcił w ie le  m ie j­
sca sw o je j m atce , M onice, k tó re j zaw dzięczać m ógł n ie  ty lko  życie 
doczesne, a le  i w  dużej m ierze  w ieczne zbaw ien ie . B isk u p  H ippony  by ł 
św iadom  tego , że w  la ta c h  sw oje j m łodości sp ra w ia ł te j  kob iec ie  w iele  
tru d n o śc i i  zad aw a ł je j se rcu  n iem ało  bólu . Bo czyż n ie  c ierp ieć  m oże 
m a tk a , k tó re j sy n  k o ja rzo n y  je s t z g ru p ą  ch u lig an ó w , m a  liczne ro ­
m an se  z k o b ie tam i, z a jm u je  się astro lo g ią , a  po tem  przez  dziew ięć la t 
n a leży  do se k ty  m an ich e jsk ie j?  A je d n a k  M on ika  n ie  za łam u je  się, 
n ie  w y rzek a  m arn o tra w n eg o  syna, lecz pozosta je  do końca  jego n a j­
w ie rn ie jszy m  p rzy jac ie lem . J e j  łzy, w y siłk i i m o d litw y  zdołały  zrobić 
sw oje. D zidki n iej, ja k  stw ierd z ił św . A m broży , A u g u sty n  doszedł do 
po zn an ia  P ra w d y , po k o ch a ł J ą  i  s ta ł się J e j  w ie rn y m  sługą.

M o n ik a  b y ła  rów n ież  obecna p rzy  A u gustyn ie , k ied y  p rzy b y ł on w raz  
ze sw oim  synem , A d eo d atem  i g ro n em  n a jb liż szy ch  p rzy jac ió ł do C as- 
s ic iacum  — m iejscow ości położonej u  podnóża A lp, ok. 40 k m  n a  północ 
od M edio lanu , by  ta m  — jako  n eo k o n w erty ta  — w  św ie tle  tego, co 
zaszło w  jego  życiu, p rzeana lizow ać  sp raw y  do ty czące  m oralności, szczę­
śc ia  i zła. Z tego  to  o k re su  pochodzą cz te ry  d ialog i filozoficzne: P rzeciw  
A k a d e m ik o m , O ży c iu  szc zę ś liw ym , O •porządku  o raz  So lilokw ia , będące 
u w ieczn ien iem  n ie jak o  rozm ów  p ro w adzonych  w  Cassic/iacum , w  k tó ­
ry ch  ezynnie  uczestn iczy ła  rów n ież  M onika. O sta tn ie  chw ile  życia sw o-
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je j m a tk i op isał A u g u sty n  z p raw d z iw ą  m aes trią . Scena, jak a  m iała  
m iejsce  w  O stii n a  k ró tk o  p rzed  śm ierc ią  Moniki,, gdy  w ra z  ze sw oim  
naw ró co n y m  synem  p rzeży w ała  chw ile  m istycznego  u n ies ien ia , n ie  za­
w sze tra fn ie  je s t o k re ś la n a  m ian em  w izji. W ydaje  się, iż h is to ria  nie 
zna tak iego  p rzy p ad k u  w  życiu  św iętych , by  dw oje lu d z i ta k  bardzo  
sobie b lisk ich  było  w  jed n y m  i ty m  sam ym  czasie obdarzonych  po­
dobną ekstazą.

D ru g ą  k o b ie tą , k tó ra  w  życiu św. A u g u sty n a  o d eg ra ła  pow ażn ie jszą  
ro lę, je s t m a tk a  jego sy n a  — A deodata . N ie b y ła  o n a  leg a ln ą  żoną, 
a zaw arc ie  z n ią  zw iązku  m ałżeńsk iego  było n iem ożliw e ze w zględu  na 
kasto w y  c h a ra k te r  ów czesnego społeczeństw a, w  k tó ry m  ludzie  należący  
do w yższych s fe r  n ie  m ie li p ra w a  b rać  ślubu  z osobam i niższego p o ­
chodzenia. A d eo d at by ł dzieck iem  n iechc ianym , a le  gdy  się urodził, 
s ta ł się u m iłow anym  synem  A ugustyna . D w u k ro tn ie  w  sw oich  W y zn a ­
niach  b isk u p  H ippony  uzn a ł go za owoc sw ojego  g rzechu . To, że A ugu­
sty n  kocha ł au ten ty czn ie  m a tk ę  sw ojego syna , je s t fa k te m  b ezspo r­
nym . P rzed e  w szy stk im  b y ł je j w iern y , a  opis ro z łąk i z n ią  p rzen ik a  
g łęboki sm u tek . N ie znam y, n ies te ty , je j im ien ia . A u g u sty n  n ie  podał go 
rozm yśln ie , W yzn a n ia  bow iem  sw oje p rzeznaczy ł do p u b lik ac ji. W olał, 
by  m a tk a  A deodata  p rzesz ła  do h is to rii jako  k o b ie ta  bez im ienna , aniżeli 
m ia łby  je j w  jak ik o lw iek  sposób p rzyn ieść  szkodę, p o d a jąc  je j p e rso ­
n a lia  do p u b liczne j w iadom ości.

N iem ożliw ość zaw arc ia  zw iązku  m ałżeńsk iego  z m a tk ą  A deodata  
sp raw iła , że A u g u sty n a  zaczęto zachęcać do p o ślu b ien ia  in n e j kob ie ty , 
w  ta k i bow iem  sposób  w zm ocn iłby  n ie  ty lko  sw o ją  pozycję  społeczną, 
a le  i p raw n ą . K a n d y d a tk a  n a  żonę okaza ła  s ię  je d n a k  o d w a la ta  za 
m łoda. W ym agany  bow iem  w iek  do zaw arc ia  m a łżeń stw a  w ynosił dla 
k o b ie t 12, a  d la  m ężczyzn 14 la t. A ugustyn , k tó ry  n ie  m ógł poradzić  
sobie z pożądliw ością  sw ojego o iała, n aw iąza ł k o n ta k t jeszcze z  jed n ą  
kob ie tą . W sto sunkow o n ied łu g im  je d n a k  czasie  jego sy tu ac ja  życiow a 
u leg ła  ca łkow ite j zm ian ie , k ied y  o d n a laz ł p raw d z iw ą  i n ieskończoną 
Miłość. Czy oznacza to , że A u g u sty n  s ta ł się nag le  an ty fem in is tą ?  Nic 
podobnego. K iedy  A u g u sty n  został k ap łan e m , a późn ie j b iskupem  H ip ­
pony, zdaw ał sob ie  doskonale  sp ra w ę  z tego, że zw łaszcza duchow ień ­
stw o je s t szczególnie n a rażo n e  n a  różne  p lo tk i. D latego te ż  s ta ra ł się 
n ie rozm aw iać  n igdy  z kob ie tam i, jeże li n ie  było  p rzy  ty m  k tó regoś 
z jego pom ocników . W y ją tk iem  było  odw iedzan ie  w dów  czy n iew ias t 
chorych , celem  n ies ien ia  im  pom ocy. C zęstokroć je d n a k  o g ran iczał się 
do za ła tw ian ia  k on iecznych  sp ra w  z k o b ie tam i d rogą  k o resp o n d en cy jn ą .

Z b o ga te j spuścizny  e p is to ra ln e j św. A u g u sty n a  p o n ad  20 listów  a d re ­
sow anych  jes t do ró żn y ch  kob iet. T ak ie j ich  liczby  m ożna sdę doliczyć, 
b io rąc  za p o dstaw ę w y d an ie  M aurynów , w  k tó ry m  zostało  um ieszczo­
nych  270 tego ro d z a ju  p ism . W połow ie je d n a k  la t  siedem dziesią tych
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obecnego s tu le c ia  J o h n  D i v  j а  к  dokonał w  M arsy lii i w  P a ry ż u  od­
k ry c ia  da lszych  27 listów  b isk u p a  H ippony . W  te j  g ru p ie  jed en  ty lk o  
lis t (20 w ed łu g  n u m e ra c ji D iv jaka), n a jd łu ższy  z resz tą  z now o o d k ry ­
tych , ad re so w an y  je s t do kob ie ty , do k tó re j  A u g u sty n  p isa ł nieco w cze­
śn ie j l is t  267. J e s t  to  F ab io la  M łodsza, rzy m sk a  a ry s to k ra tk a , do k tó re j 
b isk u p  H ip p o n y  zw raca  się w  sp raw ie  A nton iu sza , k tó reg o  w yb ó r na  
u rz ą d  b isk u p i p rzez  A u g u sty n a  o k aza ł się fa ta ln ą  pom yłką . W liście  209 
p isan y m  do p ap ież a  C elestyną , A u g u sty n  sk ład a  rezy g n ac ję  z u rzęd u  b i­
sk u p a  H ippony , k tó ra , ja k  w iem y, n ie  zosta ła  p rzy ję ta . Z w raca jąc  się 
do F ab io li M łodszej, p ro s i on ją , by  n ak ło n iła  A n to n iu sza  do p o w ro tu  
n a  d o b rą  d rogę  życia.

W śród now o o d k ry ty ch  lis tów  są te ż  i ta k ie , w  k tó ry ch  znaleźć m o­
żna  w zm ian k i n a  te m a t kob iet. Np. lis t 1 in fo rm u je  o n ad m ie rn y m  
c h ło s tan iu  w  T ag aśc ie  człow ieka, p rzy łap an eg o  n a  cudzołóstw ie z z a ­
konn icą . W inny  tego  w y stęp k u , ja k  się  do w iad u jem y , złożył ap e lac ję  
do b isk u p a  A lip iuśza , a  n a w e t odw o ła ł się do sam ego p ap ieża  C e lesty ­
n a . In n y  z lis tó w  zaw ie ra  opis bo lesn y ch  dośw iadczeń  A u g u sty n a  zw ią­
zanych  z jego o bow iązkam i d u szp aste rsk im i. Z jego tre śc i w yn ika , że 
w  społeczeństw ie  a fry k a ń sk im  is tn ia ł w  ow ych czasach  tzw . han d e l 
żyw ym  to w arem , p o leg a jący  n a  sp rzed aży  dziew cząt i cze rp an iu  z tego  
ty tu łu  n ie leg a ln y ch  zysków . D w a in n e  lis ty  do tyczą sp raw y  d iakona 
G itty , z łapanego  in  fla g ra n ti z  p ew n ą  k o b ie tą , k tó reg o  w y ja śn ien ia  i 
rzek o m e  dow ody n iew in n o śc i A u g u sty n  w  p ie rw szy m  z n ich  u zn a je  za 
p raw d z iw e , w  d ru g im  n a to m ia s t o d rz u c a  je  i sp rzec iw ia  się  p rzy jęc iu  
przez n iego św ięceń  k ap łań sk ich . P on iew aż  m am y  tu ta j  do czynien ia  
z dw om a ró żn y m i lis ta m i, je s t rzeczą n ie ja sn ą , czy do tyczą one tego 
sam ego  p rzy p ad k u .

W  zakończen iu  sw ojego  re f e ra tu  k s . p ro f. L aw less  s tw ie rd z ił m. in .: 
N ie za m ie rza łem  w  m o im  w y s tą p ie n iu  p rzed sta w ia ć  teo log ii św . A u g u ­
s ty n a  na  te m a t ko b ie t. Z rob iono  to  ju ż  gdzie  in d z ie j. N ie  m ia łem  ró w ­
n ie ż  ta k ie j in ten c ji, b y  p rzeprow adzać szczegółow ą analizą psycho log icz­
ną  zagadn ien ia  k o b ie t w  ży c iu  i na u cza n iu  św . A u g u s tyn a . Tego ró w ­
n ie ż  ju ż  dokonano . P rzy ją łe m  n a to m ia s t p o zyc ję  h is to ryka ... N ie w ie m  
jed n a k , czy  i na  ile  to  m i  się udało . W św ie tle  tego, co p ow iedzia łem , 
n a su w a ją  się tr z y  w n io sk i. Po p ierw sze , n ie  m o żn a  m ó w ić  o A u g u s tyn ie  
bez M o n ik i i o M onice b ez A u g u s ty n a . Po d ru g ie , zw ią z e k  A u g u styn a  
z  kob ie tą , k tó ra  była  m a tk ą  jego syna , m u sia ł zostać  ze rw a n y  pod  presją  
rzym sk ieg o  sy s te m u  kastow ego . Po trzec ie  w reszc ie , na s to su n ek  b i­
sku p a  H ippony  do k o b ie t n ie m a ły  w p ły w  m ia ły  is tn ie ją ce  w ów czas  
zw y c za je  społeczne. (S tre śc ił ks. d r  J a n  G l i ś c i ń s k i  SDB).

D n ia  31 m arc a  1.987 ro k u  ks. prof. R udo lf M o s i s, w yk ładow ca bi- 
b lis ty k i n a  u n iw ersy tec ie  w  M oguncji (RFN), w ygłosił w  A T K  w y k ład  
p t. C zas k r y z y s u  i fa łs zy w e  proroctw o  w ed łu g  Ez 13. W d n iu  28 kw det-
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n ia  1987 ro k u  w yg łosili d la  s tu d en tó w  k a te c h e ty k i A T K  w y k ład y : p ro f. 
V a len tin  H e r t l e  — o te k s ta c h  lite ra c k ic h  w  k a tec h ez ie  o raz  prof. 
M argo t S a l e r  —  o fo rm ach  p la s ty czn y ch  w  katechez ie .

IV. W Y K ŁA D Y  PR O FE SO R Ó W  W Y D ZIA ŁU  PO Z A  A T K

D nia  29 s tyczn ia  1987 r. odbył się  w  W arszaw ie  doroczny  k u rs  fo r­
m acy jn y  d la  m is jo n a rzy  i  rek o lek c jo n is tó w  ze S to w arzy szen ia  A po­
s to ls tw a  K ato lick iego  (K sięża P allo tyn i). W  ra m a c h  k u rs u  o te m a ty ­
ce zw iązane j z czerw cow ym  I I  K ra jo w y m  K on g resem  E u ch ary sty czn y m  
w ygłosili re fe ra ty  m . in . p raco w n icy  n au k o w i A TK : ks. doc. d r hab. 
L u c jan  B a l t e r  — Eucharystia jako Ofiara i Uczta w przepowiada­
niu oraz  ks. doc. d r  hab . A n to n i L e w e k  — Rola kaznodziejstwa w 
kształtowaniu wspólnoty kościelnej, parafialnej i eucharystycznej.

A u to r d rug iego  re f e ra tu  o k reś lił n a jp ie rw  p o jęc ie  „w spó lno ty” o raz  
soborow ą w iz ję  K ościoła, p a ra f ii  i zg rom adzen ia  euch ary s ty czn eg o  jako  
w spólno t. N astęp n ie  u k aza ł, w  ja k i sposób kazn o d z ie js tw o  b u d u je  te  
w spó lno ty  re lig ijn e . W o s ta tn ie j części r e f e ra tu  ks. doc. A. L e w e k  
p rzed s taw ił szereg  w n iosków  i  p o s tu la tó w  hom ile tyczno  d u szpaste rsk ich , 
do tyczących  k sz ta łto w an ia  W spólnoty eu ch ary s ty czn e j, p a ra f ia ln e j i k o ­
ścielnej. O to one:

W  k azan iach  na leży  często u św iad am iać  w ie rn y m  obecność C h ry stu sa  
n ie  ty lko  w  S ak ram en c ie  E u ch ary stii, a le  i w  S łow ie Bożym , w  zgro­
m ad zen iu  litu rg iczn y m . B ez te j  obecności n ie  by łoby  K ościoła, w spó lno ­
ty  kościelnej, n ad p rzy ro d zo n e j, lecz ty lko  zw y k łe  zeb ran ie , zg rom adze­
n ie  czysto ludzk ie . D alej, k azn o d z ie ja  w in ien  m obilizow ać w ie rn y ch  do 
św iadom ego i ak ty w n eg o  u czestn ic tw a  w e  M szy św . jak o  w y d arzen iu  
w spólnotow ym , jak o  w spólnocie  w ia ry , m od litw y , czci B oga i m iłości.

N ależy u św iad am iać  w ie rn y m  n iew łaśc iw ość  ta k ic h  p ra k ty k  i za ­
chow ań  podczas M szy św ., k tó re  św iadczą o in d y w id u a lizm ie  re lig ijn y m  
i n iezrozum ien iu  is to ty  E u c h a ry s tii jak o  w spó lne j O fia ry , w spó lne j m o­
d litw y , w spólnego dziękczyn ien ia  i uczczenia  Boga. P rz e ja w e m  n iepożą­
danego  in d y w id u a lizm u  re lig ijn eg o  podczas M szy św . by łoby  np . o d ­
m aw ian ie  p ry w a tn y c h  m o d litw  (różańca) lu b  od łączan ie  s ię  od zg rom a­
dzen ia  litu rg icznego  i chow an ie  się gdzieś po k ą ta c h  czy zau łk a ch  k oś- 
ścielnych.

W ażną rzeczą jes t, b y  k azn o d z ie ja  czy l i tu rg  tw o rzy li n a s tró j w spó l­
n o ty  i k lim a t p rz y ja ź n i b ra te rsk ie j  — poprzez  odpow iedn ie  słow a i ge­
sty . G łoszona p rzez  k a p ła n a  h o m ilia  w in n a  być  — ja k  sam a n azw a w sk a ­
z u je  (gr. homilein =  p ou fn ie , fam ilijn ie , se rdeczn ie  m ów ić; po r. Dz 24, 
27: hom ilia  Jezu sa  do uczn iów  z E m m aus) —  słow em  B ożym  w e w sp ó l­
nocie i d la  w spó lno ty  b ra te rsk ie j ch rześc ijan , słow em  w y p o w iad an y m
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z m iłością  i z m iłości do w spó łb raci. S łuchacze  n a  ogół dość ła tw o  
w yczuw ają , ja k ie  je s t w ew n ę trzn e  n a s ta w ie n ie  kaznodz ie i do n ich ; obo­
ję tn e  czy p rzy jazn e , odpychające  czy sy m p a ty zu jące . W zajem ne p rz e k a ­
zyw anie sobie podczas M szy św ię te j zn ak u  p o k o ju  i p o jed n an ia  (oscu­
lu m  pacis) n ie  pow inno  być ty lk o  zew n ę trzn y m  i fo rm a ln y m  gestem , 
ale szczerym  i serdecznym  w y razem  poczucia  w spólnoty , b ra te rs tw a  i 
ch rze śc ijań sk ie j życzliw ości. W  tw o rzen iu  re lig ijn eg o  n a s tro ju  i p rzeży ­
cia w spó lno ty  eu ch a ry s ty czn e j bardzo  pom ocne m ogą być odpow iednie 
słow a c e le b ran sa  n a  p o czą tku  M szy św., p rzed  m o d litw ą  O jcze nasz 
i na  zakończen ie M szy św. W inny  to  być słow a serdecznych  pozdrow ień , 
zachęty  do w sp ó ln e j m o d litw y  dzieci B ożych i słow a b ra te rsk ic h  życzeń 
w raz  z b ło g o sław ień stw em  k ap łań sk im . P o s ta w a  „ ru b ry cy s ty czn o -ry tu a - 
lis ty czn a  ce leb ran sa , p o lega jąca  w y łączn ie  n a  odczy tyw an iu  —  n ie raz  
n ie s te ty  zauw aża ln ie  bezdusznym  — te k s tó w  m sza lnych  n ie  sp rzy ja  
an im o w an iu  w sp ó lno ty  euch a ry s ty czn o -m o d litew n e j.

T em atem  k azn o d z ie js tw a  i p rzedm io tem  d z ia łań  d u szp as te rsk ich  n a  
rzecz p o g łęb ien ia  i u k sz ta łto w an ia  w sp ó ln o ty  e u ch a ry s ty czn o -p a ra fia l-  
n e j jes t i po w in n a  być zaw sze rodzina , ów  K ościół dom ow y. T rzeba 
u św iadom ić  sob ie , że .istnieje ścisła w spółzależność m iędzy  spó jnością  
m a łżeń stw  i w spó lno tą  m iłości p a n u ją c e j w  rodzin ie , a  duchem  w spó l­
n o ty  w  K ościele, w  p a ra f ii , w  zg rom adzen iu  eu charystycznym . S tąd  w y­
n ik a  p o trzeb a  d u szp as te rs tw a  rodzin , w  ty m  tak że  odpow iedn ie j k a te ­
chezy i k a z a ń  o w spó łczesnej rodz in ie  ch rześc ijań sk ie j.

In n y m  sposobem  k sz ta łto w an ia  w sp ó ln o ty  p a ra f ia ln e j i eu c h a ry s ty ­
cznej je s t zaangażow an ie  św ieck ich , zw łaszcza rodziców , w  k a te c h i­
zacji dzieci. Z ad an iem  kaznodzie i je s t u w raż liw ian ie  rodziców  n a  ich 
obow iązek  re lig ijn eg o  w ychow an ia  dzieci. W ażnym  czynn ik iem  w sp ó l- 
n o to -tw ó rczy m  je s t n iew ą tp liw ie  działalność ch a ry ta ty w n a , czyli p ra k ­
ty k a  m iłośc i b liźn iego  n a  co dzień. O ty m  n u m ą u a m  satis  w  k azn o d z ie j­
stw ie! Z aw sze trzieba w  ty m  k ie ru n k u  fo rm ow ać  słuchaczy  k azań  i ucze­
s tn ik ó w  E u ch ary s tii.

W reszcie  n a  sam y m  końcu  re fe ra tu  zw rócił k s. L  e w e к  uw agę n a  
n iezw ykle  w ażn y , aczko lw iek  w ciąż m ało u w zg lędn iany , czynn ik  w.spól- 
no to -tw órczy , ja k im  je s t p ra k ty k a  d ia logu  kaznodzie jsk iego  p rzed  i po 
kazan iu , a  w  m n ie jszy ch  zg rom adzen iach  litu rg iczn y ch  tak że  w  tr a k ­
cie k azan ia  czy hom ilii. O czyw iście dialog w ir tu a ln y , czyli podejm o­
w an ie  p y ta ń  i p ro b lem ó w  w spółczesnego człow ieka, ich  rozw ażan ie  
.i ch rze śc ijań sk ie  rozw iązyw an ie , m usi być p ra k ty k o w a n e  zaw sze w  k a ­
zan iach . N a to m iast d ialog fo rm aln y , czyli w spó lne  ze św ieck im i roz­
w ażan ie  tre śc i k azań  p rzy g o to w y w an y ch  lu b  w ygłoszonych, m a  się od­
byw ać p rz e d  lu b  po kazan iach .

W ydaje  się , że na leża ło b y  b a rd z ie j n iż  do tąd  zm obilizow ać sieb ie  jako  
kaznodz ie jów  o raz  p a ra f ia n , b y  poprzez  ów  dialog  słow ny lu b  p isem ny
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(.ankieta, sk rzy n k a  listów ) n a  te m a t kazań , pogłęb iać św iadom ość i 
k sz ta łto w ać  p o staw ę  w ie rn y ch  jako  w spó lno ty  kośc ie lne j, p a ra f ia ln e j 
i eu charys tyczne j.

N a zaproszen ie  W ydzia łu  L ite ra tu ry  C h rześc ijań sk ie j i K lasycznej 
P o n tific ia  U n iv e rs ita  S a les ian a  p rzeb y w a li w  Rzymiie w  dn iach  20— 
30 m arca  1987 r. p raco w n icy  nau k o w i k ie ru n k u  p a tro lo g ii W ydziału 
Teologicznego A T K : ks. doc. d r  hab . W incen ty  M y s z o r , k s. doc. d r 
hab . E m il S t a n  u l a ,  ks.  dr  J a n  G l i ś c i ń s k i ,  ks. d r  K azim ierz  
O b r y c k i  i d r S ta n is ła w  K a l i n k o w s k i .  N a sy m p o zju m  w  dn iach  
20—21 m arc a  w  P o n tif ic iu m  In s titu tu m  A ltio ris  L a tin ita tis , pośw ięconym  
k a tech ez ie  p a try s ty cz n e j O jców  pon icejsk ich  i duchow em u  w zrostow i 
człow ieka, ks. d r  J a n  G l i ś c l i ń s k i  w ygłosił r e f e r a t  n a  te m a t E ucha ­
rys tia  a w zra s ta n ie  du ch o w e czło w ieka  w ed łu g  éw. A u g u s tyn a .  W cza­
sie sym pozjum  pa tro lo g o w ie  polscy  naw iąza li k o n ta k ty  n au k o w e  z w ie­
lom a w łosk im i uczonym i, p rzed s taw ili po lsk ie  p ra c e  p a try s ty c z n e  p ro ­
w adzone w  A TK . W  d n iu  22 m arc a  uczestn iczy li w e M szy św. koncele­
b ro w an e j z O jcem  św ię ty m  w  Jego  p ry w a tn e j k ap licy , a  po M szy św ię­
te j w ręczy li Pap ieżow i o s ta tn ie  p u b lik ac je  p a try s ty cz n e  A TK : tom y 
P ism  S ta ro ch rześc ija ń sk ich  P isa rzy  i S tu d ia  A n tiq u ita tis  C hristianae. 
O jciec św ię ty  zachęcił pa tro logów  do dalszej p racy  n ad  p rzek ładem  
i udostępn ien iem  m yśli O jców  K ościoła w  Polsce. W  dnliu 27 m arca  
w  R edakc ji P o lsk ie j R ad ia  W atykańsk iego  n a g ra li trz y  k ró tk ie  audyc je  
n a  te m a t sym pozjum , w  k tó ry m  b ra li  udzia ł n a  te m a t s tu d iu m  p a tro ­
logii w  A TK  i p rac  n au k o w y ch , a szczególnie n a  te m a t po lsk iego  p rz e ­
k ład u  p ism  O rygenesa. O dw iedzili ró w n ież  P a p ie sk i In s ty tu t S tud iów  
O rien ta lnych , p rzed s taw ia jąc  odpow iednie po lsk ie  p ra c e  pow sta łe  na 
ATK . Pozostałe  dn i p o b y tu  w  R zym ie pośw ięcili n a  zapoznan ie  się 
z zaby tkam i w czesnoch rześc ijań sk im i w  W iecznym  M ieście.

W ra m a c h  p rzy g o to w ań  do II K rajow ego  K on g resu  E u ch a ry s ty czn e ­
go, w  dn iach  od 5 do 11 k w ie tn ia  1987 r. w  p a ra f ii  O patrzności Boże] 
w  W arszaw ie odbyło się sym pozjum  pośw ięcone E u ch ary s tii. M yśl p rz e ­
w odn ią  stan o w iło  d o b ra n e  w  czerw cu  1985 r. n a  o dby te j w  Szczecinie 
207 K on fe ren c ji E p isk o p a tu  hasło  K ongresu  Do ko ń ca  ich  um iłow a ł. 
W śród re fe re n tó w  było  4 b ib lis tó w  z A kadem ii T eologii aK tolickiiej: ks. 
bp  prof, d r hab. H e n ry k  M u s z y ń s k i ,  ks. doc. d r hab . R o m an  B a r t ­
n i c k i ,  ks. d r M ichał C z a j k o w s k i  i ks. doc. d r hab . Ja n u sz  F r a n ­
k o w s k i .  Oto stre szczen ia  ich w ystąp ień .

Sym pozjum  rozpoczął ks. b p  prof, d r hab. H e n ry k  M u s z y ń s k i  
re fe ra te m  p t. In te rp re ta c ja  b ib lijn a  hasła K ongresu  E uch a rystyczn eg o  — 
’Do ko ń ca  ich  u m iło w a ł’. P re leg en t zapoznał n a jp ie rw  uczestn ików  z 
p ro b lem a ty k ą  w yłożoną w  tra k c ie  sesji teologów  po lsk ich  o b rad u jący ch  
na  Ja sn e j G órze w  dn iach  od 5 do 7 m arc a  1987 r. T am  słuchaczam i byli
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b isk u p i o raz  p ro feso ro w ie  w yższych uczeln i k a to lic k ic h  i sem inariów  
du ch o w n y ch ; ty m  razem  — św ieccy  n ie  m a ją c y  spec ja listycznego  p rz y ­
g o tow an ia  teologicznego.

Z acze rp n ię te  z E w an g elii J a n a  (13, 1) zdan ie  Jezus (...) umiłowawszy 
swoich na śuriecie, do końca ich umiłował w sk azu je  n a  ty p o w o  sem ick i 
sposób m y ś len ia  (umiłowawszy... umiłował) i w y ra ż a  p e łn ię  C h ry stu so ­
w e j m iłości. P o lsk i p rzek ład  pochodzi z tzw . B ib lii T ysiąc lec ia . B liższe 
o ryg ina łow i je s t tłu m aczen ie  p rzed łożone w  B ib lii P o zn ań sk ie j: Ten, 
który ukochał swoich na tym świecie, dkazał im największą miłość. 
W  Ja n o w e j p re z e n ta c ji O sta tn ie j W ieczerzy  m iłość  s tan o w i po jęc ie  k lu ­
czowe. P rzeb ieg  pożegnalnego  p o siłk u  Je z u sa  zosta ł op isan y  w  ew an ­
geliach  synop tycznych  i J a n  zak ła d a  ich  znajom ość. W  sw oim  dziele 
p ra g n ie  o b jaśn ić  n a tu rę  tego, co m iało  m ie jsce  w  W ieczern iku . W y­
d a rzen ie  h is to ry czn e  p rzed s taw ia  w  k a teg o riach  sa k ram en ta ln y ch . W 
s tru k tu rz e  c z w a rte j ew an g e lii rozdz. 1—12 ek sp o n u ją  m iłość O jca  (ich 
osią je s t w ypow iedź z J  3, 16: Tak bowiem Bóg umiłował świat, że 
Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy kto w Niego wierzy, nie 
zginął, ale miał życie wieczne).

W  d ru g ie j części, czyli w  rozdz. 13—21, e w a n g e lis ta  a k c e n tu je  p e łn ię  
m iłości obecną w  O sobie Jezu sa  C h ry stu sa . F o rm u ła  do 'końca ich 
umiłował stan o w i teo log iczne w p ro w ad zen ie  do O sta tn ie j W ieczerzy 
p rzeży w an e j w  k o n tek śc ie  żydow skiego św ię ta  P asch y  i rozpoczyna jące j 
„godzinę” Jezu sa . U stan o w io n a  w te d y  E u c h a ry s tia  u k a z a n a  je s t jako  
d a r  na jw y ższe j m iłośc i Z baw icie la . Często w y d a je  się nam , że szczytem  
Jezusow ego dzie ła  je s t m ęk a  i śm ierć  n a  k rzy żu  p o d ję te  w  im ię m iło ­
ści, ab y  ocalić cz łow ieka od śm ierc i. T ak ie  u jęc ie  je s t w y raźn ie  osa­
dzone w  czasie.

A u to r c z w a rte j E w an g e lii m y śli w  k a te g o r ia c h  teo log icznych: u s ta ­
n aw ia ją c  E u ch a ry stię , d a r  p o su n ię ty  do k re s u  w sze lk ich  m ożliw ości, 
Jezu s um iło w ał uczn iów  n ajw yższą  m iłością . E u c h a ry s tia  je s t d a ­
le j p o su n ię ty m  sto p n iem  w yniszczen ia  an iże li W cie len ie  ze w szy st­
k im i re a lia m i ziem skiego  życia  Z baw icie la . Z n ak  s a k ra m e n ta ln y  je s t 
m ie jscem , gdzie  obecna je s t n ieskończona m iłość B oga. W ieczern ik  
s tanow i je j szczy tow e o b jaw ien ie . Wiedząc, że nadeszła Jego godzina 
przejścia z tego świata do Ojca, Jezu s św iadom ie  zaak cep to w ał tę  fo rm ę 
m iłości, b ęd ącą  p rzed łu żen iem  m iłości O jca. W yniszczen ie  u rzeczy w is t­
n ione  w  m a te ria ln y c h  p o stac iach  ch leb a  i w in a  sięga d a le j an iże li d ra ­
m aty czn e  w yn iszczen ie  n a  k rzyżu . E u c h a ry s tia  je s t sa k ra m e n ta ln ą  fo r­
m ą obecności C h ry stu sa , k tó ry  „odchodząc” pozosta je  i to  pozostaje  
fizycznie.

P rzed m io tem  n a jw y ższe j m iłości Z baw ic ie la  są  „sw oi”, czy li uczn io ­
w ie, ludzie  zw iązan i z N im  w ięzam i w spó lno ty  życia. W E u ch a ry s tii 
o trzy m u ją  z ad a tek  n ieśm ierte lnośc i, n a leżą  do P a n a  i s tan o w ią  jedno
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z N im . Życie ch rze śc ijan in a  je s t odpow iedzią  i zobow iązan iem  n a  obec­
ność w  zn ak ach  euch ary s ty czn y ch . Z n ak  m u si być  po n aw ian y . N ie 
m ożem y naślad o w ać  Jezu sa  p o d  w zg lędem  sposobu, n igdy  bow iem  n a ­
sza  m iłość n ie  do rów na  Jego  m iłości. A le w  w ie rzący m  k arm io n y m  
E u ch a ry s tią  is tn ie je  jakościow o te n  sam  ro d za j n a jd o sk o n a lsze j, w ie r­
n e j i n iez łom nej m iłości. D zięk i E u ch a ry s tii , k tó r a  je s t je j zew n ętrzn y m  
zn ak iem  n a jle p ie j m ożna w y p e łn ić  p rzy k azan ie  m iłości b liźniego. T rw a­
n ie  w  C h ry stu s ie  p rz y n a g la  n a s  do n a jp e łn ie jszeg o  o tw a rc ia  s ię  n a  po ­
trzeb y  b rac i. P ły n ą  s tąd  w ażne w niosk i d u szp as te rsk ie  i k o n sek w en cje  
d la  pobożności in d y w id u a ln e j.

W  trzec im  d n iu  sy m p o z ju m  ks. doc. d r hab . R o m an  B a r t n i c k i  w y­
głosił p re lek c ję : P ascha ży d o w sk a  a ch rześc ija ń ska  u c z ta  e u c h a ry s ty ­
czna. P u n k t w y jśc ia  stan o w iło  p y tan ie  o to , czy O sta tn ia  W ieczerza  
b y ła  żydow ską u cz tą  p asch a ln ą?  Z E w angelii synop tycznych  w yn ika , 
że tak , n a to m ia s t c zw arta  E w an g e lia  in fo rm u je , że O s ta tn ia  W ieczerza 
m ia ła  m iejsce  n a  dzień  p rzed  św ię tem  P aschy . N iezależn ie  od d y sk u to ­
w an e j p rzez  sp ec ja lis tó w  ścisłości h is to ry czn e j dw ie  sp raw y  są n ie ­
w ątp liw e : O sta tn ia  W ieczerza b y ła  p o żeg n a ln y m  po siłk iem  Jezu sa , u w a­
żanym  przez  p ie rw szy ch  ch rześc ijan  n a  posiłek  p asch a ln y ; posiada ła  
tak że  w szystk ie  zn am io n a  p raw d z iw e j uczty  p a sc h a ln e j: od b y w ała  się 
w  Jerozo lim ie , w  po rze  w ieczorow ej, m ia ła  ry t  „ łam an ia  ch leb a” pod 
kon iec  św iątecznego  p o siłk u  o raz  trzy k ro tn eg o  p ic ia  w in a , śp iew an o  
podczas n ie j p sa lm y . G dyby  n aw e t, ja k  re la c jo n u je  J a n , zgodnie z ży­
czen iem  Je z u sa  p o siłek  m ia ł m ie jsce  w  dzień  p rzed  P asch ą , odbył się 
o n  w  a tm o sfe rze  św ię ta  pascha lnego  i w  kon tek śc ie  P a sch y  żydow ­
skiej.

N ow ość P asch y  Je z u sa  p o leg a  n a  n a d a n iu  daw n y m  ry to m  zupełn ie  
now ego znaczen ia  o raz  d o d an iu  now ych słów  do u s ta lonego  obrzędu . 
C hodzi o w ezw an ie  B ierzcie... o raz  now y ry t  k o n se k ra c ji p o jaw ia jący  
się  pod  kon iec  ucz ty  p a sch a ln e j. W ypow iedziane w ów czas słow a ko n - 
se k ra c y jn e  m a ją  p odw ó jny  sens: re a ln y  (p rzem ian a  ch leb a  i w in a  w  
p raw d ziw e C iało i K rew  C h ry stu sa  — zob. J  6 i K o r 10, 16), o raz  
sym boliczny  (w obec b lisk ie j m ęk i czy te lny  s ta je  się zbaw czy c h a ra k ­
te r  O fia ry : „ łam an ie  ch le b a ” i „w ylan ie  k rw i” są  zapow iedzią  teg o  co 
m a w ydarzyć  się z Jezusem ). S łow nic tw o  zaczerpn ię te  z D eu te ro iza ja - 
szow ej n au k i o S łudze C ierp iącym  w  p e łn i to  p o tw ierdza . Z  ch w ilą  
śm ie rc i n a  k rzyżu  sens ob rzędów  eu ch ary s ty czn y ch  s ta ł się zrozum iały . 
O sta tn ia  W ieczerza tw o rzy  n ie ro ze rw a ln ą  całość z rzeczyw istośc ią  m ęk i 
i śm ierc i Z baw iciela . N ie bez  zn aczen ia  je s t rów n ież  m o tyw  Nowego 
P rzym ierza . E w angelie  w idzą  w  E u c h a ry s tii ana log ię  do P rzy m ie rza  
zaw artego  z M ojżeszem . E u c h a ry s tia  to  P a sch a  N owego P rzy m ie rza , z a j­
m u jącego  m iejsce  daw nego, zaw artego  n a  S y n a ju . Ja k o  ta k a  k o n s ty tu u ­
je  now y lu d  Boży — Kościół.
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K s. d r  M ichał C z a j k o w s k i  om ów ił N ow otestam entow e opisy usta­
nowienia  ,Eucharystii. N a zn an y  n am  k sz ta łt słów  i czynów  Jezu sa  
w p ły n ą ł złożony p roces trad y c ji. W  p ism ach  now o testam en to w y ch  is tn ie ­
ją  cz te ry  re la c je  o O sta tn ie j W ieczerzy: M t, M k, Ł k  i K or. W yw odzą 
się one z  dw óch rów noleg łych  tra d y c ji: P io tro w e j, zàp isan e j u  M t i M k 
oraz  P aw io w ej, zach o w an ej w  1 K or i u  Ł k. S ta rsz ą  je s t tra d y c ja  P a ­
w łow a, chociaż zarów no  w  n ie j ja k  i w  P io tro w e j w sp ó łis tn ie ją  ze sobą 
e lem en ty  w cześn ie jsze  i późniejsze.

Do n u r tu  tra d y c ji P io tro w e j na leży  re la c ja  z a w a rta  u  M k 14, 22—25. 
A k cen tu je  się  w  n iej, że E u c h a ry s tia  zosta ła  u stan o w io n a  w  ram ach  
posiłku , p o siłek  zaś je s t czym ś, co ludz i łączy. „Ł am an ie  ch leb a” je s t 
p rzede  w szystk im  ucztą , a  n ie  „n abożeństw em ” .
. W M arkow ej w e rs ji  d o m inu je  a lu z ja  do P rzy m ie rz a  n a  S y n a ju : To 
jest moja K rew  Przym ierza, która za  w ielu  będzie w ylana  (por. W j 24, 
8). Jego  a n ty  ty p em  w  N ow ym  T estam en cie  je s t O fia ra  C h ry stu sa . W e 
M szy św . „k a rm im y  się” śm ierc ią  P an a . W yrażen ie  k re w  „w y lana  za 
w ie lu ” (tj. za w szystk ich ) n aw iązu je  do D eu te ro iza jaszow ych  P ieśn i
0 S łudze C ie rp iący m  zapo w iad a jący m  śm ierć  M esjasza. Z tego sam ego 
n u r tu  tra d y c ji pochodzi te k s t  M t 26, 26—30. Ś w iad czy  on o p o stęp u jące j 
li tu rg iz a c ji ob rzędu , m am y  tu  bow iem  echo sp raw o w an ia  li tu rg ii eu ­
ch a ry s ty czn e j (Bierzcie i jedzcie, pijcie z niego wszyscy). P o tw ie rd za  
się, że ch leb  eu ch ary s ty czn y  p rzeznaczony  je s t do spożyw an ia, za tem  
u d z ia ł w e M szy św. bez  p rzy jęc ia  K om un ii św . je s t okaleczony. „W y­
lan ie  k rw i” m a  zw iązek  ze zb liża jącą  się śm ierc ią  Jezu sa , a  słow a 
„n a  odpuszczenie g rzechów ” p o d e jm u ją  ideę N ow ego P rzy m ie rza  obec­
ną  w  J r  31, 31—34.

T ak  w ięc n ie  ty lk o  w  sak ram en c ie  p o jed n an ia , lecz i w  E u ch ary s tii 
zy sku jem y  odpuezczeznie grechów  i zbaw ien ie . U czestn ic tw o  w  ty m  sa ­
k ram en cie , w  k tó ry m  doznajem y m iłośc ierdzia  Bożego, zobow iązuje nas 
do p rzeb aczan ia  w spó łb raciom  i p o jed n an iu  z n im i.

T ra d y c ja  P aw ło w a  zosta ła  u trw a lo n a  n a jp ie rw  w  1 K or 11 23—27. 
S łow a czyńcie to na m oją pam iątkę  dow odzą, że E u c h a ry s tia  je s t nie 
ty le  s ięgan iem  w  przeszłość, co uobecn ien iem  d okonanych  w y d arzeń  
zbaw czych (ak tu a lizac ja ) o raz  św ię to w an iem  p rzyszłośc i (aspek t e sch a­
tologiczny). W sp raw o w an y ch  obrzędach  n ie  chodzi o ścisłość h is to ry ­
czną, czyli ponow ien ie  sam ych  gestów  i słów , lecz o w iecznie  a k tu a ln ą  
O fia rę  Jezu sa  C h ry stu sa , o Jego  oddan ie  się i pośw ięcenie  d la  nas
1 dla w szystk ich .

P a w e ł a k c e n tu je  ró w n ież  asipekt w spó lno tow y: Ponieważ jeden jest 
chleb, przeto m y, liczni, tw orzym y jedno Ciało. W szyscy bowiem  bie­
rzem y z  tego samego chleba  (1 K o r 10, 17). B ez b ra te rsk ie j so lidarnośc i 
E u ch a ry s tia  pozosta je  ty lk o  „naszą u cz tą” . Z k o le i w  tekście  Ł k  22, 
14—20 d o strzeg am y  silny  ak cen t p a sch a ln y : G orąco pragnąłem  spożyć
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tę  P aschę z  w a m i, za n im  będę c ierp ia ł” (w. 15). T akże p ie rw o tn y  K ościół 
łączy ł śm ierć  Z baw icie la  z P aschą . E u ch a ry stia  za tem  to  nasze w yzw o­
len ie , analog iczne do w yzw olen ia  Iz rae litó w  z E g ip tu . N ow ym  darem  
pasch a ln y m  jes t sam  Jezu s  C hrystu s. W  re la c ji Ł k odczuw alna  jes t 
dalsza litu rg izac ja  p o n aw ian eg o  w  w ierze  obrzędu.

N a podstaw ie  u zu p e łn ia jący ch  się n o w o testam en tow ych  tr a d y c ji  o p ra ­
cow ana została  li tu rg iczn a  w e rs ja  sp raw o w an ia  E u ch ary stii.

O sta tn i re f e ra t  p rezen to w an eg o  sym pozjum  w ygłosił ks. doc. d r hab. 
Jan u sz  F r a n k o w s k i .  T y tu ł w y stąp ien ia  b rzm ia ł: E u ch a rystia  w  d u ­
chow ości św . P aw ła. Po  zw ięzłym  ob jaśn ien iu , co rozum iem y  przez 
duchow ość, p re le g e n t p o s taw ił p y tan ie  o sedno duchow ości św. P aw ła . 
Z te k s tu  G al 5, 16—26 w idać  dobrze, że życie w  D uchu  je s t rzeczyw i­
stością  bardzo  b o g a tą  i że is tn ie ją  rozm aite  p rze jaw y  duchow ości ch rze ­
śc ijań sk ie j. W re f le k s ji n a  te m a t duchow ości P a w ła  często  p rzew ija  
się p y tan ie , czy A posto ł b y ł m istyk iem . C zęść uczonych, a w śró d  nich  
M. D i b  e 1 i u  s, odpow iada, że n ie , pon iew aż życie m istyczne  to  św iado ­
m ość całkow itego  z jednoczen ia  z Bogiem . C hodzi tu  je d n a k  o koncepcję  
m istycyzm u ty p u  h indusk iego , dążącego n ieom al do osiągn ięcia  tożsam o­
ści B óstw a z człow iekiem . D la tego  A . S c h w e i z e r  tw ierdzi·, że P aw eł 
by ł m istyk iem , bo o m istyce  m ożna m ów ić w szędzie tam , gdzie is to ta  
lu d zk a  odczuw a za p rzezw yciężony  dystans m iędzy  ty m  co ziem skie, 
a  ty m  co w ieczne. D odaje  jed n ak , że m is ty k a  P aw ło w a m a c h a ra k te r  
ch ry s tocen tryczny , czy li po lega  n a  ca łkow itym  zjednoczen iu  z C h ry ­
stusem , a przez C h ry stu sa  z Bogiem . Jezus C hry stu s  jak o  S yn  Boży czy­
ni nas dziećm i Bożym i. C h rze śc ijan in  is tn ie je  w  śm ierc i i zm artw y ch ­
w stan iu  C hrystu sa . T akże in n y  w y b itn y  n o w o te s tam en ta lis ta  A. W  i- 
k e n h a u s e r  p o tw ie rd za  tezę  o ch ry s to cen try czn e j o r ie n ta c ji m istyk i 
P aw iow ej.

J a k  p rzed s taw ia  się E u c h a ry s tia  w  k o n tekśc ie  duchow ości (m istyki) 
św. P aw ła?  Po  C hrzcie  je s t ona k o le jn y m  S a k ram en tem , w  k tó ry m  
k o n ty n u o w an e  je s t życie w  C hrystu sie . Bez n ie j n ie  m a  „z jednoczen ia” 
z P anem . G rom adząc się n a  sp raw o w an iu  E u ch a ry s tii w chodzim y  w  
k rą g  uczniów  (Pańskich i osiągam y jedność z N im . T w orzym y społecz­
ność ludzi odnow ionych, p rzec iw staw io n ą  tem u  co złe i dem oniczne. 
N ie w olno p o p rzes taw ać  n a  w łaśc iw ym  pew nym  ty p o m  pobożności in ­
dy w id u a ln e j w y łączn ie  osob istym  przeżyciu  („byłem  na  M szy św .”). U cze­
stn ic tw o  w  E u ch a ry s tii je s t w spó lno tow ym  u czestn ic tw em  w  Ciele 
C h ry stu sa  (1 K o r 10, 15— 17). E u c h a ry s tia  standW i c e n tru m  ch rześc i­
jań s tw a , a za razem  całego życia  w ew nętrznego . Ja w i się jako  zasadniczy  
e lem en t P aw iow ej duchow ości. T rw a ją c  w  społeczności K ościo ła  w ie ­
rzący  k arm io n y  E u ch a ry s tią  o trzy m u je  już w  ty m  życiu  zad a tek  życia 
w iecznego. (S treszczenie pow yższych 4 re fe ra tó w  b ib lijn y ch  o E u ch a ry ­
stii p rzygo tow ał ks. d r  W ald em ar C h r o s t o w s k i ) .
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V. H A B IL IT A C JE

Ks. A n to n i M ł o t e k ,  Postaw y i św iadectwa. Kościół wobec proble­
m ów  m oralnych IV  w ieku.

R ecenzenci:
ks. p ro f , d r hab . C zesław  B a r t n i k  (KUL) 
k s . p ro f, d r  hab . S ta n is ła w  O l e j n i k  (ATK) 
k s . doc. d r  hab . S ew ery n  R o s i k  (KUL)

D ata  k o lo k w iu m  h ab ilita cy jn eg o : 23 m a rc a  1987 r.

P rzed m io tem  p ra c y  je s t s tanow isko  K ościo ła  IV  w iek u  w obec zagad ­
n ie ń  m o ra ln y c h  specy ficznych  d la  tego s tu lec ia . C hodziło  o stw orzen ie , 
n a  p o d staw ie  p ism  O jców  K ościo ła  i  d o k u m en tó w  syno d aln y ch  IV  w., 
sy n tezy  św iad ec tw  i  po staw  ch rze śc ijań sk ich  n ie  ty le  n a  sposób  w y czer­
p u jący , co racze j p rzez  u k azan ie  w ażn ie jszy ch  d z ied z in  życia m o ra l­
nego. K o le jno  om ów iono: p ro b lem a ty k ę  sz a fa rs tw a  i p rzy jm o w an ia  S a ­
k ra m e n tó w  in ic ja c ji ch rześc ijań sk ie j i  od rodzen ia , d rog i doskonałości 
ch rze śc ijań sk ie j, p o s taw y  K ościo ła  w obec p o lity k i re lig ijn e j cesarzy , s to - 
«unek  c h rze śc ijan  do pogan , zm agan ie  s ię  z h e re z ja m i, zag ad n ien ia  spo ­
łeczne, ascezę i  aposto lstw o . S tw ierdzono , że K ościół ów czesny ze s ta ­
now czością dąży ł d o  u trz y m a n ia  ró w n o w ag i życia  m oralnego , ab y  je 
u s trzec  o d  w sze lk ich  ekscesów . K ied y  n ac isk  p o g ań stw a , w p ływ  h e rez ji 
lu b  p o lity k a  p ań stw o w a  p rag n ę ły  zn iekszta łc ić  ew ange liczne  zasady  m o­
ra ln e , K ośció ł zaw sze okazyw ał w ierność  p ra w u  C h ry stu sa , poczucie 
m ia ry  i  zd row y  rea lizm . W  zakończen iu  podk reś lono  analog ie  m iędzy  
p ro b lem am i m o ra ln y m i, s to jący m i p rzed  K ościo łem  w  IV  w ieku  i w  n a ­
szych  czasach.

K s. A lo jzy  M a r c o l ,  Józefa W ittiga teologia narratywna.
R ecenzenci:

k s . p ro f, d r  h ab . H e lm u t J  u  r  o s (A TK )
ks. p ro f, d r  hab . T adeusz  K r u p i ń s k i  (W rocław )
ks. p ro f, d r  h ab . H u go lin  L a n g k a m m e r  (KUL).

D ata  k o lo k w iu m  h ab ilitacy jn eg o : 18 m a ja  1987 r .

P rzed m io tem  ro zp raw y  jes t k o n tro w e rsy jn a  postać  w rocław sk iego  
teo loga  ks. Jó ze fa  W ittig a  (1879—4949), w  szczególności zaś jego pog lądy  
teo log iczne i  teo log icA iom oralne. U p ra w ia ł on  teo log ię  inaczej n iż  n a ­
k a zy w a ła  reg u ła  m etodolog iczna ta m ty c h  czasów , łącząc  a sp ek ty  egzy­
s te n c ja ln e  c h rz e śc ija ń s tw a  z d o k try n a ln y m i. W  p ró b ie  in te rp re ta c ji  tego 
z ja w isk a  dochodzim y do w n iosku , że tw órczość J . W ittig a  zaw iera  e le ­
m en ty  p re k u rso rsk ie  p o w sta łe j w  połow ie la t  siedem dziesią tych  te o ­
log ii n a rra ty w n e j, a  tak że  p ew n y ch  rozw iązań , n a  k tó re  ak cen t po ło-
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ży ł S obór W a ty k a ń sk i II . Z arów no  m eto d a , ja k  i  p ew n e  po g ląd y  p ro f. 
J .  W ittig a  n a  te m a t g rzechu , w olności i odpow iedzia lności (n ie s te ty  n ie  
w o lne  od sk ra jn o śc i) d o p ro w ad ziły  do  k o n flik tu  z  u rzęd o w ą  teo log ią  
la t  dw udziestych , a  w  k o n sek w en c ji do um ieszczen ia  sze reg u  p ra c  W it­
tig a  n a  In d e k s ie  i do ek sk o m u n ik i a u to r a  n a  p rzec iąg  20 la t. Do re -  
•koncyliacji ży jącego  koło  N ow ej R udy  J . W ittig a  z K ościo łem  doszło 
do p ie ro  w  1946 ro k u  za sp ra w ą  p o lsk ie j a d m in is tra c ji k o śc ie ln e j n a  Z ie­
m iach  Z achodnich .

Ks. M ichał C z a j k o w s k i ,  A p o ka lip sa  jako  księga  p ro fe tycznego  
orędzia  n a p o m n ien ia , p o krzep ien ia  i nadziei.

R ecenzenci:
k s . p ro f. d r h ab . Józef K u d a s i e w i c z  (KUL)
ks. p ro f . d r hab . J a n  Ł a c h  (ATK)
k s . p ro f. d r hab . J a n  S 1 a  g a (K UL).

D ata  ko lokw ium  h ab ilita cy jn eg o : 1 czerw ca 1987 r .

W  p ie rw sze j części ro zp raw y  za ję to  s ię  p ro legom enam i: c h a ra k te r  p ro ­
fe tyczny  księg i, je j S itz  im  L eb en , p ro b lem y  li te ra c k ie  o raz  szkoły  i za ­
sa d y  in te rp re ta c ji . W  d ru g ie j części p o d ję to  p ró b ę  d o ta rc ia  do sam ego
o rędz ia  księg i, n a jp ie rw  w  lis ta ch  do siedm iu  K ościołów , w y dobyw ając  
z n ich  pochw ały , n ag an y , zachęty , p rze s tro g i i  ob ie tn ice , po k azu jąc  
p a ra k le z ę  i p a ran ezę . N astęp n ie  za ję to  się g łów ną i n a jo b sze rn ie jszą  
częścią księg i, z aw ie ra ją c ą  w iz je  p ro rocze , k tó re  zo sta ły  po  ko le i p rze ­
stu d io w an e . W reszcie p ró b u je  s ię  odczy tać je j o rędzie  eschato log ii a n ty ­
cy p o w an ej, ja k  ró w n ież  orędzie  je j p a ren ezy : n ap o m n ien ia , po k rzep ie ­
n ia  i n adzie i. C zy te ln icy  sz u k a ją  w  A pokalipsie  zakodow anych  p rzep o ­
w ied n i B ożych i n t e r  w e n c  f i  w  czasach  o s ta tecznych  p op rzez  w y d a­
rz e n ia  h is to ry czn e  i p o lityczne . A u to r ro zp raw y  szu k a ł w  te j  k siędze 
racze j Bożych i n t e n c j i  d la  K ościo ła  i św ia ta .

VI. D O K TO RA TY

K s. S tan is ław  P a s z k o w s k i ,  S po łeczn o -re lig ijn e  u w a ru n ko w a n ia  
p osta w  n u p tu r ie n tó w  w obec  w y b ra n y c h  n o rm  k a to lic k ie j e ty k i  m a łże ń ­
sk ie j.

P ro m o to r:
ks. doc. d r  hab . W ito ld  Z d a n i e w i c z

R ecenzenci:
ks. p ro f. d r  h ab . W ładysław  P i w o w a r s k i  (KUL) 
ks. doc. d r  hab . Je rz y  B a j d a  (ATK).

D a ta  p ro m o c ji d o k to rsk ie j: 23 m a rc a  1987.
P rzed m io tem  ro zp raw y  są  spo łeczne i re lig ijn e  u w a ru n k o w a n ia  po-

20 — S tu d ia  T heol. V ars. 26 (1988) n r  1
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s taw  nu ip tu rien tów  w obec w y b ran y ch  n o rm  k a to lick ie j e ty k i m ałżeńsk ie j. 
P rzez  u w a ru n k a w n ia  społeczne rozum iem y: cechy  dem ograficzne  (w iek, 
płeć) o raz  czy n n ik i społeczne (w ykszta łcen ie , pochodzenie i środow isko  
społeczne). Z  u w a ru n k o w a ń  re lig ijn y ch  w zię to  p o d  uw agę  g lobalny  s to ­
su n ek  do w ia ry  i in tensyw ność  p ra k ty k  re lig ijn y ch . O m ów iono w p ływ  
w w . czynn ików  n a  s to p ień  a k cep tac ji p rzez  narzeczonych  tak ich  n o rm  
e ty k i m a łżeń sk ie j, ja k : n ak az  n ie ro ze rw a ln o śc i m a łżeń stw a , n ak az
w ierności, zakaz  w spółżycia  seksua lnego  p rzed  ś lu b em  koście lnym , za ­
kaz  u ży w an ia  środków  an ty k o n cep cy jn y ch , zakaz  p rz e ry w a n ia  ciąży, 
n ak az  p rzek azy w an ia  życia. M a te ria ł badaw czy , s tan o w iący  podstaw ę  
do opisu  i a n a liz  socjo logicznych zosta ł z eb ran y  w śró d  narzeczonych  
z te re n u  A rch id iecez ji W roc ław sk ie j. D anych  do tyczących  p o staw  i u w a ­
ru n k o w a ń  spo łeczn o -re lig ijn y ch  dosta rczy ły  odpow iedzi n a  k w es tio n a ­
riu sz  w ła sn e j k o n s tru k c ji . B ad an iam i ob ję to  800 p a r  narzeczeń sk ich  — 
G00 osób. W  o p raco w an iu  w yn ik ó w  posłużono  się m e to d ą  an a lizy  so­
c jo log icznej. S tw ierdzono , że na rzeczen i n ie  w  p e łn i a k c e p tu ją  n o rm y  
k a to lick ie j e ty k i m a łżeń sk ie j, a  u tw o rzo n a  w  o p a rc iu  o m a te ria ł em ­
p iryczny  typo log ia  po staw  (7 typów ) u k aza ła  różnorodność  tychże  po­
staw . W pływ  u w a ru n k o w a ń  spo łeczn o -re lig ijn y ch  n a  p o staw y  jes t zło­
żony, n a  sto sunkow o  n isk im  poziom ie ko re lac ji.

K s. E d w ard  S z e l a c h o w s k i  O FM C ap., G odność N a jśw ię tsze j M a­
ry i P a n n y  w  u ję c iu  św . W a w rzyń ca  z B rm d isi.

P ro m o to r:
ks. bp  prof, d r h ab . E d w ard  O z o r o w s k i

R ecenzenci:
ks. p ro f, d r  h ab . S tan is ław  C. N a p i ó r k o w s k i  (KUL)
ks. doc. d r  hab . L u c ja n  B a l t e r  (ATK)

D ata  p ro m o c ji d o k to rsk ie j: 23 m arca  1987 r.
W edług  św . W aw rzyńca  z B rind isi, fu n d a m e n ta ln e  znaczen ie  w  s t ru k ­

tu rz e  godności N M P m iało  w y b ran ie  J e j  p rzez  B oga i p rzeznaczen ie  do 
godnego  m ac ie rzy ń s tw a  Bożego. M ary ja  od p ie rw sze j c h w ili sw ego n ie ­
p o k a lan e g o  poczęcia w sp ó łp racu jąc  z p e łn ią  łask i, św iętości, cnó t i c h a ­
ryzm atów , pom noży ła  je  n ieskończen ie . N a decyzję  tr y n ita rn ą  M ary ja  
odpow iedzia ła  dobrow olnym , św iadom ym  i p o k o rn y m  przyzw olen iem . 
N ajw yższa  godność m ac ie rzy ń s tw a  Bożego s ta ła  s ię  w łaśc iw ością  is to tn ą  
osoby NM P. J e j  w sp ó łp raca  w  dziele o d k u p ien ia  z ła sk ą  i św ię tośc ią
sp ra w iła  dynam iczny  w z ro st J e j godności do m ac ie rzy ń s tw a  duchow ego.
T ak  p rzy g o to w an a  M ary ja  w zię ta  zo sta ła  do ch w ały  n ieba . D ynam izm  
Je j n ieb ań sk ie j godności jak o  K ró low ej i n a jp o k o rn ie jsz e j s łużebn icy  
p ań sk ie j, O rędow niczk i, P ośred n iczk i i R ozdaw czyni ła sk  — m a w y ­
m ia ry  n adkosm iczne j, w ie k u is te j n ieskończoności, jak o  m a ją c e j w  so-
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b ie p e łn ię  m iłości. M ożna stw ierdzić , że n a u k a  św. W aw rzyńca  z B rin ­
disi o godności N M P  je s t n a  p rze łom ie  X V I/X V H  w .: ca łkow ic ie  p r a ­
w ow ierna , o ry g in a ln a  i a k tu a ln a . A neks zaw ie ra  w łasn y  a u to ra  p rz e ­
k ła d  p ierw szego  k azan ia  św . W aw rzyńca  z B rin d isi n a  N iepoka lane  P o ­
częcie N M P.

Ks. E d w ard  J  a r  m  о с h, U w arun kow an ia  środow iskow e religijności  
Parafii P o d w y ższen ia  św . K r z y ż a  w  Łukowie.

P ro m o to r:
ks. doc. d r  ihab. W ito ld  Z d a n i e w i c z

R ecenzenci:
ks. p ro f, d r hab . W ładysław  P i w o w a r s k i  (KUL) 
p ro f, d r hab . A n d rze j Ś w i ę c i c k i  (ATK) 
ks. doc. d r  h ab . Jan u sz  M a r i a ń s k i  (KUL).

D a ta  p ro m o cji d o k to rsk ie j: 27 k w ie tn ia  1987 r.
W ro zp raw ie  zw rócono u w agę  n a  trz y  w ęzłow e p rob lem y : 

a) jak ie  są  w sk aźn ik i re lig ijn o śc i w e w szystk ich  p o d staw o w y ch  p a ra ­
m e trach  re lig ijności?  b) jak im i cecham i c h a ra k te ry z u je  się re lig ijność  
w  środow isku  w ie jsk im  i m ie jsk im ? c) jak  zróżn icow an ie  środow iska  
w pływ a n a  re lig ijn o ść  k a to lik ó w  i ew en tu a ln ie  w  ja k im  k ie ru n k u  do­
k o n u ją  się zm iany  te j  re lig ijnośc i?

R ozp raw a sk ład a  się z ośm iu rozdziałów . W p ierw szym , z a ty tu ło w a ­
n y m  W zory  religijności w ie jsk ie j  i  m ie jsk ie j  p rzed s taw io n o  s ta n  bad ań  
w  ty m  zak res ie  n a d  m ia s tem  i w sią  o raz  poszuku je  się od rębności cech 
życia  re lig ijnego  w  obydw u  ty p a c h  środow isk . W d ru g im  ukazan o  ogól­
n ą  c h a ra k te ry s ty k ę  środow iska  i s tru k tu rę  dem ograficzno-spo łeczną  
b ad a n e j zbiorow ości. W  rozdzia le  trzec im  do siódm ego p rzedstaw iono  
k o le jno : g loba lny  s to su n ek  do w ia ry , ideologię re lig ijn ą , p ra k ty k i re l i­
g ijne, m oralność  re lig ijn ą  o raz  w spó lno tę  re lig ijn ą . R ozdział ósm y za­
w ie ra  podsum ow anie  w y n ik ó w  an a liz  z p u n k tu  w id zen ia  głów nego 
p ro b lem u  p ra c y  z zasto so w an iem  typolog ii re lig ijn o śc i ka to lików . N o­
w ością  te j  ro zp raw y  je s t u k azan ie  kom pleksow ego s ta n u  re lig ijn o śc i w 
środow isku  w ie jsk o -m ie jsk im  oraz jego zróżn icow ań  dem ograficzno-spo- 
łecznych.

Ks. J a n  K a l i n o w s k i ,  Dialog w  chrześc ijańskim  w ychow an iu  
młodzieży.

P ro m o to r:
ks. doc. d r hab . J a n u s z  T a r n o w s k i

R ecenzenci:
ks. p ro f, d r hab . M ieczysław  M a j e w s k i  (KUL) 
doc. d r  hab . J a n in a  S ł o m i ń s k a  (A TK )

D ata  p rom ocji d o k to rsk ie j: 18 m a ja  1987 r.
A u to r p o d ją ł się w  pow yższej rozp raw ie  op raco w an ia  koncepcji d ia ­

logu w ychow aw czego w  zak res ie  w ychow an ia  ch rześc ijań sk iego . W  k o ­
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le jn y c h  trz e c h  rozd z ia łach  odpow iada  n a  p y ta n ia : 1) Czy d ia log  w  w y- 
ch o w ao iu  ch rze śc ijań sk im  je s t w łaśc iw y? (u zasadn ien ie  b ib lijn e  i do k ­
try n a ln e ) ; 2) C zy  d ialog  w  w y ch o w an iu  szeroko  ro zu m ian y m  je s t p o ­
trzeb n y ?  (sk u tk i b ra k u  d ia logu  z m łodzieżą, d ialog  pom ocny p rzy  ro z ­
w iązy w an iu  k o n flik tó w  i do w zajem nego  zb liżen ia); 3) J a k  m ia łby  p ra k ­
ty czn ie  w y g ląd ać  d ialog  w  w y ch o w an iu  ch rześc ijań sk im ?  (koncepcja  
d ia lo g u  w ychow aw czego  i jego re a liz a c ja  w  w y b ran y ch  dziedzinach: w  
rodz in ie  i w  k a tech izac ji).

K s. Józef W i t k o w s k i ,  N auczanie religii ka to l ick ie j  w  szkołach  
średnich D iecezji  C hełm ińsk ie j  w  latach 1821—1920.

P ro m o to r:
ks .prof. d r hab . J a n  C h a r y t a ń s k i

R ecenzenci:
ks. p ro f. d r  hab . M a ria n  B a n a s z a k  (ATK) 
ks. p ro f. d r  hab . M ieczysław  M a j e w s k i  (KUL)

D a ta  p ro m o c ji d o k to rsk ie j: 18 m a ja  1987 r.
Pow yższa  d y se r ta c ja  je s t p ie rw szą  p ró b ą  u k a z a n ia  ca ło k sz ta łtu  za­

g a d n ie ń  zw iązanych  z n au czan iem  re lig ii k a to lick ie j w  szkołach  p o n ad - 
e le m e n ta rn y c h  d iecezji che łm iń sk ie j w  la ta c h  1821— 1920 na  tle  zm ie­
n ia ją c y c h  sią  u w a ru n k o w a ń  po litycznych , narodow ośc iow ych  i ekono­
m icznych , p rzy  u w zg lęd n ien iu  no w y ch  p rąd ó w  teo log icznych  i k a te c h e ­
tycznych . J a k o  ź ró d ła  w y korzystano  corocznie  d ru k o w a n e  sp raw o zd a ­
n ia  d y rek to ró w  z dz ia ła lnośc i poszczególnych szkół średn ich , a rc h iw a ­
lia  o b e jm u jące  a k ta  szkolne, m ie jsk ie  i reg en cy jn e , p ra sę  d z iew ię tn a ­
stow ieczną, sp isy  d uchow ieństw a , schem atyzm y  d iecezji chełm ińsk ie j, 
u ży w an e  po d ręczn ik i i inne . W ynik i b a d a ń  p rzed staw io n o  w  czte rech  
rozdz ia łach , u k azu ją c  p rzem ian y  i p ro b lem y  w  d iecezji i je j szko ln ic ­
tw ie , o rg an izac ję  lek c ji re lig ii k a to lic k ie j w  g im n az jach , w  p ro g im n a- 
z jach , w  szko łach  rea ln y ch , w  szkołach  o b y w ate lsk ich , w  szkołach  żeń ­
sk ich  i w  sem in a riach  nauczycie lsk ich . P o n ad to  zap rezen tow ano  boga­
tą  i ró żn o ro d n ą  d z ia ła ln o ść  k a tec h e tó w  i om ów iono tre śc i k a tec h e ty cz ­
ne  p rzek azy w an e  w  n au czan iu  re lig ii k a to lick ie j. R o zp raw a  w raz  z b i­
b lio g ra fią  i za łączn ik am i liczy 423 s tro n y  m aszynop isu .

V II. M A G ISTE R IA

S tyczeń  1987: B ożena A n d r z e j c z a k  — Hagiografia w  katechezie  
w  św ie t le  w y b ra n y c h  podręczn ików  ka teche tycznych;  K ry s ty n a  B a r a ­
n o w s k a ,  Historia  biblijna (powieści z  P ism a  Ś w iętego)  K lem en tyn y  
z  Tańskich H ofm an ow ej i ich znaczenie w  po lsk ie j  katechezie  X I X  w.; 
L eo k ad ia  M a j e w s k a ,  Biblijna idea s tw orzen ia  cz łowieka  w  k a teche­
zie  na przyk ład z ie  w y b ra n yc h  podręczn ików  kateche tyczn ych;  Jad w ig a  
W  i с h  a, P ro b lem y  rodz iny  w  „Katechiźm ie  Religii K a to l ick ie j”; J o ­
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la n ta  G o n t a r z ,  N auka o Eucharystii na podstaw ie ka tech izm u  opol­
skiego w  św ietle „Eucharisticum  M ysterium ”; A n d rze j S u s ł  o, Nauka  
o pokucie w  m ateriałach katechetycznych  diecezji opolskiej w  św ietle  
obrzędów pokuty; G ab rie la  S z c z y g ł o w s k a ,  W ychow anie euchary­
styczne w  serii 'księdza prof. W ładysław a K oski „Wiara i życie Chrześ­
cijanina” w  św ietle dokum entów  odnowy liturgicznej; S tan is ław a  
G r z e g o r c z y k ,  K oncepcja roli w ychow aw czej rodziny w  czasopiś­
m ie „Chrześcijanin w  św iecie”; M aria  K r a u s , ·  W ątki sakralne w  tka ­
ninie un ika tow ej na podstaw ie prac H eleny i S te fana  G ałkow skich, 
U rszuli P lew ki-Schm id t i W ojciecha SaAleya; H e n ry k  R a k ,  Przeciw ­
działanie alkoholizm ow i na przykładzie grup anonim ow ych alkoholików ; 
M aciej R o s t k o w s k i ,  Kancjonał J. D ygulskiej jako źródło do po­
znania m u zyk i po lskiej w  X V III  w.; E lżb ie ta  A n d r z e j c z y k ,  Relacja 
rodziny do Kościoła w  aspekcie kom unii osób; J a n  E b e r t ,  Znaczenie  
katechum enatu  rodzinnego w  R uchu Domowego Kościoła dla ukszta łto ­
wania postaw  religijnych; Jó ze f O j c z e n a s z ,  Zaangażowanie reli­
gijno-patriotyczne kobiet polskich w  okresie Powstania Styczniowego; 
Józef K r a w i e c ,  R ozw ój ka tech etyk i po rok 1918 na podstaw ie „Słow­
nika  Polskich Teologów K atolickich”; T om asz K o m o r o w s k i ,  Kato­
licyzm  w  publicystyce Frontu Odrodzenia Polski; D a n u ta  Ż y ł a ,  Ma­
larstwo religijne Tadeusza K untze-K onicza  w  Polsce; Józefa  M a j e r ­
s k a ,  K siądz A lo jzy  M ajew ski SAC, pionier m isji P allo tyńskiej w  Ka­
m erunie; M aria  P a p r o t n a ,  M isja rosy jsk iej C erkw i wśród Tatarów  
nadwołżańSkich do 1826 r.; Z ofia  S a g a n ,  K ult łaskam i słynącego  
obrazu M atki Bożej w  kościele Sióstr P rezentek w  K rakowie; S tan is ław  
К  a  ł d o n , Św iatopogląd jako odpowiedź na pytanie o sens życia; S ta ­
n is ław  P i e k a r z ,  S tru k tu ra  dem ograficzno-społeczna a religijność 
katolików  prak tyku jących  na przykładzie parafii św. T rójcy w  Chojnie 
Szczecińskiej; D an u ta  Z a  d  r  o g a, M otyw acje przestrzegania przez  
m łodzież norm  e tyk i seksualnej na przykładzie IV  klas szkół średnich  
w  Oleśnicy; Z ofia B u j n o w s k a ,  Społeczne postaw y m oralne (elem en­
ty  e tyk i społecznej) w  św ietle przem ów ień Jana Pawła II  w  Polsce; 
T adeusz  K o l a n k i e w i c z ,  E ncyklika  Jana Pawła I I  „Laborem  
exercens” i je j recepcja w  Polsce; P io tr  К  o p  s z a  k , Ikonografia i 
ikonologia Anioła Stróża w  m alarstw ie polskim  X V II  i  X V III  w ieku; 
Joanna Ga l a s ,  Sym bole  dekoracji w  żydow skie j sztuce sepulkralnej; 
L id ia  K a r e c k a ,  P rzedstaw ienia i sym bole A rk i Przym ierza w  ku l­
turze żydow skiej i u  p ierw szych chrześcijan. C harakterystyka  i przed­
staw ienie do X  w. po Chr.; Je rz y  G o n t a r z ,  Treść teologiczna „Wiel­
k ie j katechezy” Grzegorza z Nyssy; M aria  K o w a l s k a ,  W ychowanie  
m oralne na łam ach „Katechetische B lä tter” po Synodzie B iskupów  
niem ieckich w  1974 r.; M ira  K w a ś n i e w s k a ,  A rtystyczna  działalność 
F. Glaize’a w  Polsce; J a d w ig a  О к  n  i ń  s к  a, M odlitw a jako czynn ïk  du-
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chowości m ałżeńskiej; A dam  Ł a p u s z e k ,  W czesna Kom unia św. 
dzieci w  św ietle  w ypow iedzi rodziców na przykładzie parafii W yry; 
Iren eu sz  T o  s t a ,  M odlitw a pryw atna  i liturgiczna w  uchwałach I  S y ­
nodu D iecezji K atow ickiej; G rzegorz W a w r z y n i a k ,  Alkoholizm  
jako zagrożenie m oralne narodu w  św ietle listów  Episkopatu Polski 
w  okresie posoborowym ; K rzysz to f P r z y b y s z e w s k i ,  M ateriał hi­
story czno-kościelny w  podręcznikach nauk pom ocniczych historii; K rzy ­
sztof C z y ż e w s k i ,  Drewniana architektura  sakralna w  diecezji płoc­
k ie j w  św ietle ak t w izytac ji generalnej bpa Michała Jerzego Ponia­
tow skiego z lat 1774— 76 i 1781; D oro ta  R o s a ,  K olegium  Jezu itów  w  
P ułtusku; H a n n a  K a m i ń s k a ,  M istyka  Tukaram a w  perspektyw ie  
dialogu Kościoła z h induizm em ; E w a  A n t o n i e w i c z ,  A rchitektura  
A ksu m  a Lalibela i Tigraj. W pływ y detali arch itektury aksum skie j 
na dekorację ku tyc h  w  skale kościołów Lalibeli i prow incji Tigraj; 
P io tr  R u t k o w s k i ,  Obraz Kościoła w  posoborow ym  nauczaniu Episko­
patu  Polski w  latach 1965—1970; Ja ro s ła w  K a c z m a r e k ,  Personali- 
styczna norm a m iłości m ałżeńskie j w  św ietle przem ów ień Jana Pawła 
II  na audiencjach środow ych (1978—1982); K rzysz to f M o r k a ,  „Bóg jest 
św iatłością” (1 J  1,5) — treść praw dy w  sakram en ta lnym  urzeczyw ist­
nianiu się Kościoła.

Ł u ty  1987: F e lik s  C h u d z i k ,  Obraz faryzeuszów  w  Pism ach Q um rań- 
skich  i w  Dziejach Apostolskich; A n d rze j S i w e k ,  K ult M atki Bożej w  
Charłupi M ałej. S tu d iu m  z teologii duchowości; W ojciech  C h m  i e 1 e c- 
k  i, Rola m a tk i w  rodzinie polskiej na podstaw ie L istów  Pasterskich  
Episkopatu Polski okresu powojennego; M agdalena  P r o k o p o w i c z ,  
Treści ideowe m in ia tu ry  „Chwała Boga w  adoracji chórów anielskich” 
w  kodeksie „Scivias” Hildegardy z Bingen.

M arzec 1987: S te fa n ia  S e i d e l ,  Koncepcja apostolatu Zgromadzenia  
Sióstr M aryi N iepokalanej; T om asz S k i b i ń s k i ,  Moralne aspekty  
nauki Marcina z  Bragi; Z bign iew  W a s i ń  s к  i, Rola M aryi w  dziele 
zbaw ienia w  nauczaniu ks. kard. S te fana  W yszyńskiego; M arian  W i e r z ­
c h o w s k i ,  Cierpienie jako elem ent zbaw ienia w  m yśli polskich teolo­
gów katolickich po Soborze W a tykańskim  II; Z dzisław  G o ł u ń s k i ,  
„Alegoria E ucharystii” w  krużgankach  ka tedry  pelp lińskiej; J a n  F 1 i- 
s i k o w s k i ,  Duch Ś w ię ty  jako trw ała rzeczywistość w  J 1, 29—34 na 
tle paraleli synoptycznych; A dam  R  e z m  e r, Jezus jako „przyjaciel 
celników  i grzeszn ików ” na podstawie logionu Ł k  7, 34 (= M t 11,19); 
T eresa  Ż y w i c a ,  Wola Boża w  pism ach św. W incentego ά Paulo; 
M aria  W a ż n a ,  O bow iązki m oralne chrześcijan w edług katechezy Ja­
na Pawła I I  w ygłoszonej w  Republice Federalnej Niem iec w  1980 r.; 
K ry s ty n a  R u s i n ,  Chrześcijańska wartość p o ku ty  w  św ietle adhorta- 
c ji Jana Pawła I I  „Reconcilitatio et Poenitentia”; M irosław  S o b c z y k ,  
Powołanie zakonne jako dar i  zadanie w  św ietle w ypow iedzi Ojca Sw ię-
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tego Jana Pawła II ; W iesław  J a n k o w s k i ,  U rzeczywistnianie się 
Kościoła w  m ałżeństw ach i rodzinach uczestn ików  odnow y w  Duchu 
Św iętym ; M aria  J a r z ą b e k ,  Problem  determ inacji w  działaniu czło­
w ieka w  ujęciu ks. Franciszka Dziaska.

K w iecień  1987: Z enon  K l a w i k o w s k i ,  Duchowość salezjańska w  
św ietle konsty tucji i uchw ał K apituł G eneralnych okresu posoboro­
wego; W ald em ar T u r e k ,  E ncyklik i „Redemptor hom in is” i „Dives in 
misericordia” jak o  próba ukazania integralnej w iz ji ta jem nicy C hry­
stusa; S tan is ław  G a ń  с o r z, Antropogeneza w  u jęciu  W andy Stęślic- 
kiej; E lżb ie ta  B a r a n ,  Ideał ascetyczny S łużebniczki na podstawie  
pism  Edm unda Bo janow skiego; A n d rze j G ł a d y s z ,  E lem enty escha­
tologii w  m yśli teologicznej św. M aksym iliana M. Kolbego; Z bigniew  
К  a n i e с к  i, Postawa chrześcijanina wobec problem u alkoholizm u na 
podstawie L istów  Pasterskich Episkopatu Polski.

M aj 1987: J a n  N o c o ń ,  Model spotkań katechetycznych  w edług w y ­
powiedzi m łodzieży m atura lnej uczestniczącej w  rekolekcjach zam kn ię­
tych; J a n  К  1 у с z к  a, Zainteresow anie katechezą jako czyn n ik  kszta ł­
towania je j m odelu w edług w ypow iedzi m łodzieży z  parafii M ysłow i- 
ce-Brzezinka; A lic ja  C h l a s t a ,  W kład m isjonarzy i m isjonarek za­
konnych z Polski w  dzieło ewangelizacji w  niepodległych Indiach; R o­
m u ald  P e l p l i ń s k i ,  R elig ijno-etyczny aspekt postaw y chrześcijanina  
wobec umierania i śm ierci w  św ietle współczesnej litera tury teologicz­
nej; K azim ierz  B r z o z o w s k i ,  Stosunek Narodu W ybranego do zbaw ­
czych in icja tyw  Bożych w  m ow ie obronnej św. Szczepana (Dz 7, 2—53); 
H alin a  M o l ,  Praca ludzka  w  ujęciu Edm unda Bo janowskiego; M arian  
P i s k o r z ,  Reform a Itiurgiczna V aticanum  II na łam ach „Wiadomości 
Diecezjalnych” w  latach 1964—1980; H en ry k  O 1 s z a  r , Szko ły  m iesz­
czące się w  budynku  Śląskiego Sem inarium  Duchownego w  Katowicach  
w  latach 1935—1980; Jo la n ta  A u g u s t y n o w i c z ,  W ychow anie do 
m odlitw y uczniów  klas V II  i V III  w podręcznikach m etodycznych  do 
„Katechizm u Religii K atolickie j”; D an u ta  B i l s k a ,  C harakterystyka  
i walor d ydaktyczny dwóch podstaw ow ych podręczników  „pierwszoko- 
m unijnych” lat sześćdziesiątych i siedem dziesiątych; J o la n ta  K o ł a t a ,  
W ychowanie liturgiczne dzieci w  m łodszym  w ieku  szko lnym  na pod­
stawie podręczników m etodycznych dla ka techezy „Bóg z nam i” cz. 
I—III; M aria  L e w i c k a ,  W ychowanie do życia w  Kościele na szcze­
blu klas I— III  w  oparciu o podręczniki m etodyczne „Bóg z nam i” cz. 
I—III; W iesław a N a m e d y ń s k a ,  Praca w ychow aw cza SS. Felicjanek 
na Woli w  W arszawie od roku 1907 do roku 1946; M aria  T r z c i ń s k a ,  
Praca w ychow awcza SS. Felicjanek w  początkach Zgromadzenia (lata 
1855—1864); Ja n in a  M a ć k o w i a k ,  Sanktuarium  Jasnogórskie jako 
znak nadziei dla narodu polskiego w  św ietle w ypow iedzi Jana Pawła 
II  do Polaków; Ja n in a  P  o d s i a d , A postolski charakter pracy w  pi­
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sm ach W incentego Pallottiego; Ja d w ig a  P r ó c h n i c k a ,  K ształtow anie  
m yślenia  religijnego m ałego dziecka przez liturgią M szy św iętej; Je rzy  
N o w a k ,  Czas w olny jako dar i zadanie. A naliza  o ficjalnych w ypow ie­
dzi Kościoła

C zerw iec 1987: A n d rze j C h o r z ę p a ,  Znaczenie i  funkc ja  m etod  
aktyw nych  w  procesie katechizacji dorosłych; M ag d a len a  H e t z e r ,  
Twórczość rzeźbiarska E lżbiety Szczodrow skiej i Roberta Peplińskiego  
w  latach 1965— 1986 na tle w yposażenia w nętrza  kościoła św. B rygidy  
w  Gdańsku; L u c ja n  K o l o r z ,  Duch Ś w ię ty  kon tynua torem  dzieła  
zbaw ienia w  Kościele i świecie w  św ietle nauki Jana Pawła 11; B a rb a ra  
F r ą c k i e w i c z ,  Rola zakonów  żeńskich  w  Kościele w  nauczaniu  
ks. kardynała S te fana  W yszyńskiego, Prym asa Polski; H alin a  T o k a r ­
s k a ,  M odlitw a źródłem  życia apostolskiego Siostry M iłosierdzia na 
podstaw ie konferencji św. W incentego à Paulo; M aria  P  o d z i e w - 
s к  a, Miłość i spraw iedliwość podstawą ładu społecznego w  św ietle  
nauczania Jana Pawła I I  w  Polsce; S ław o m ira  Ł e b e d o w i c z ,  Idea  
jedności chrześcijan w  działalności i p ism ach m etropolity  Ą. S zep tyc­
kiego; J a n  M a r c i n k i e w i c z ,  Idee i p ra k tyk i sek ty  religijnej z 
Q um ran a w czesne chrześcijaństwo; Z oiia  Ś m i e t a n k a ,  A posto lska 
służba cierpiącym  na przykładzie ustaw  i p ra k tyk i Zgromadzenia SS. 
Franciszkanek od Cierpiących; S ław o m ir S o s n o w s k i ,  M otyw  p o ku ­
ty  w  w ielkopostnych  kolektach M szału Pawła VI; K o n sta n ty  P r u -  
s z у ń  s к  i, Owoce E ucharystii w  m odlitw ach „Postcom m unio” M szału  
Pawła VI; B lan k a  W y s z y ń s k  a -W  a 1 с z a  k , Sym bolizm  w  sztuce  
J. Chełm ońskiego; M ałg o rza ta  В i a  ł a  s z, A rch itek tu ra  sakralna pro­
je k tu  Konrada K ucza-K uczyńskiego z  lat 1960—1986; A n d rze j B a r ­
t o s z e k ,  Zycie i działalność ks. Franciszka M iszka w  latach 1890—1934; 
Iw o n a  В o r 1 a, Recepcja poglądów Romano Guardiniego w  teologii 
polskiej; A n d rze j G a r b a r z ,  W styd  seksualny w  św ietle Jana Pa­
wła T l  teologii ciała; M ichał M i e r z w a ,  Nauczanie teologii m oralnej 
w Sem inarium  D uchow nym  w  P rzem yślu  w  latach 1687—1987; R yszard  
A n d r z e j e w s k i ,  Idea powściągliwości w  życiu  chrześcijańskim  w  
ujęciu  ks. B. M arkiewicza; A n d rze j P a n a s i u k ,  M iejsce M aryi w  du ­
chowości Z bign iew  Z i e l i ń s k i ,  Problem atyka celibatu kapłańskiego  
w polskiej literaturze teologicznej okresu posoborowego; M aria  W r ó ­
b e l ,  Postawa religijna a akceptacja własnego inw alidztw a; M arek  
C z a j k o w s k i ,  Teilhardow ska chrystogeneza jako now e odczytanie 
m isy jn e j na tu ry  Kościoła w  św ietle rekapitu lacji w szystkiego w  Chry 
stusie; L id ia  D a r d z i ń s k a ,  A nty fonarz ms. 5 z B ib lio teki Sem ina­
rium  Duchownego w e W rocławiu. S tu d iu m  źródłoznawcze; L id ia  H a -  
w  r  у 1 u  k , Tropy K yrie I, II, IV  i V  w  polskich, przetrydenckich rę­
kopisach m uzycznych; M arek  K r y s t e k ,  K yrie i Gloria z  X I  M szy 
Gregoriańskiej w  polskich rękopisach przèdtrydenckich; M aria  N i e-
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m a s z y k, Ś p ie w y  K y r ie  i G loria w  p o lsk ich  G raduałach  N orbertań -  
sk ich ; M ałgorzata N o w a k ,  S e k w e n c ja r z  m sA L  z  B ib lio te k i OO. D o­
m in ik a n ó w  z  K ra ko w a ;  Elżbieta R i n g ,  K yrie  i  G loria X I I  w  po l­
sk ich  rękop isach  p rze d try d e n c k ic h ;  Bożena L e w a n d o w s k a ,  W izja  
ro d z in y  ch rze śc ija ń sk ie j w  naw czaniu  ks. S te fa n a  K a rd yn a ła  W y s zy ń ­
skiego; N ina Z i e l i ń s k a ,  G odność czlowiefka w  n a u cza n iu  K siędza  
P rym asa  S te fa n a  K a rd yn a ła  W yszyń sk ieg o ;  Regina К  o 1 i n  к  o, W y ­
p ełn ian ie  w o li B o że j ja ko  c h a ra k te ry s ty c zn y  ry s  d uchow ośc i za ko n n e j  
na  pod sta w ie  p ism  M a tk i A n g e li T ru s zk o w sk ie j, za ło życ ie lk i Z g ro m a ­
dzen ia  SS . F e lic janek;  M aria R o m a n o w s k  a-Z a d r  o ż n  a, Zaginiona  
Iko n a  U skrzyd lonego  św . Jana  C hrzciciela  z  B uczacza  — teologiczna  
in te rp re ta c ja  p rzed sta w ien ia ;  Ewa  O r l i ń s k a ,  Z a gadn ien ie  tra d yc ji  
w  tw órczości A n n y  G rocho lsk ie j;  Bolesław K o n e w k a ,  W ych o w a n ie  
aposto lsk ie  w  rodzin ie  w  oparciu  o a r ty k u ły  w  „G ościu N ie d z ie ln y m ” 
z la t 1966— 1980 oraz w y b ra n e  p u b lika c je  w spó łczesne;  D anuta W i l i ń ­
s k a ,  C hrześcijan ie  a w ładza  p a ń stw o w a  na  pod sta w ie  r e p re ze n ta ty w ­
n ych  te k s tó w  N ow ego T e s ta m e n tu :  M k  12, 13—17; M t 22, 15—22; Ł k  
20, 20— 26; J 18, 28— 19, 16; R z  13, 1—7; 1 T m  2, 1— 2; T t  3, 1; 1 P 2, 
13—17; Dz 5, 29; A p  13, 1—8; Bronisław  K a w a l e c ,  E k le z ja ln y  w y ­
m iar ro d z in y  w  św ie tle  a d h o rta c ji aposto lsk ie j „F am iliaris consortio” 
Jana  P aw ła  II;  Edw ard  S t a w o w s k i ,  Teologia p ra cy  lu d z k ie j w ed ług  
K o n s ty tu c ji d u szp a s te rsk ie j o K ościele  w  św iecie  w sp ó łc ze sn ym  Soboru  
W a tyka ń sk ieg o  II;  Grzegorz B u r d a ,  T ro ska  o ro zw ó j k a zn o d z ie js tw a  
w  d iecezji k a to w ic k ie j w  okres ie  m ię d zy w o je n n y m  w  św ie tle  zachow a­
n y c h  d o ku m en tó w ;  Ewa  C w a l i ń s k a ,  D uchow ość ro d z in y  chrześc i­
ja ń sk ie j w  św ie tle  a d hortac ji ap o sto lsk ie j Jana  P aw ła  I I  „F am iliaris 
consortio”; M ałgorzata P e c i a k ,  R o ln ic tw o  w  n a u cza n iu  sp o łeczn ym  
K s. K a rd yn a ła  S te fa n a  W yszyń sk ieg o ;  P io tr J  e u t  é, K la sz to ry  i m o -  
n a s ty c y zm  w  N u b ii w  św ie tle  d a n ych  h is to ryc zn ych  i a rcheologicznych;  
Ja n  L a t o ń ,  R odzina  a pow o łan ie  za ko n n e  (w  op in ii a lu m n ó w  W y ż ­
szego S e m in a r iu m  D uchow nego  K s ię ży  P a llo tyn ó w  w  O łtarzew ie);  U rszu­
la  O l e ś ,  M odel m a łże ń s tw a  i ro d z in y  w  op in ii m ło d z ie ży  na  pod­
staw ie  badań  p rzep ro w a d zo n ych  w  p a ra fii S w . Jó ze fa  O b lubieńca  w  
W arszaw ie;  W ładysław  P i o t r o w s k i ,  M iłość i se k s  w  op in ii m ło ­
d zie ży  w a rsza w sk ie j;  J a n  Z o w  с z a k, Św iadom ość  re lig ijn a  m ło d ych  
m a łżeń s tw  p a ra fii Sw . Józe f a w  S ied lcach; Ryszard O ż ó g ,  M isje  
in tro n iza cy jn e  Serca  Jezusow ego  głoszone p rzez J e zu itó w  w  d iecezji 
k ie le c k ie j w  la tach  1983—1986.

VIII. NEKROLOG

Dnia 18 stycznia 1987 r. zm arł w  K rakow ie ks. prof, dr hab. M arian 
M i c h a l s k i  (ur. 1900 r. w  Krakowie), em erytow any profesor
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nad zw y cza jn y  i k ie ro w n ik  K a te d ry  P a tro lo g ii w  A k ad em ii Teologii K a ­
to lick ie j w  W arszaw ie , p ro re k to r  te j uczeln i w  la ta c h  1954— 1967, p ie r ­
w szy re d a k to r  n acze ln y  S tu d ia  Theologica  V arsav iensia , w spółzałoży­
ciel se r ii w yd aw n icze j A T K  P ism a  S ta ro ch rześc ija ń sk ich  P isarzy , p ro ­
m o to r s tu d ió w  p a try s ty cz n y ch  w  Polsce.

Antoni L ewek


